
Nr. 206 Piotrków — Tomaszów — Radomsko środa 14 września 1938 r. Cena 10 g r .  Rok’ XXII.

nka
îfU
IW S'*
jtrko-
iej ""
PT%ei
.letnią
;chnei

ciala‘

lim

13'

DZIENNIK NARODOWY
M — — — i ł i — iffiiiiiH— и— а н ^ н д и д н — Hi i M M i i iiiih iii 1 п т я у ш и ш ш к а г г т в Ёи т я ^ я я к ^ т л п ш а Ё

Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOCtOWe, J a s n e ,  C ie m n e ,

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

\ Przez rad  jo poi
otrzymanem * ru i-  

1«  Agencji Telegraficznej. Tchnę 
?v r i sP°k°jem i  optymizmem. Pre- 
tenmS zwracał s ię  do wszystkich 

odowosci o zachowanie równowa 
P ^ o ju  powszechnego. A- 

ohw Jf i® eę°^ój w szczególności do 
fucniieckich republiki Cze 

ści * 'I f f 31-'. ^ am  dobre wiadomo- 
brei «Jïï- ?  wszyscy ludzie do- 
Waip+T? !1 wf rt>d naszych współoby- 
Em n ° ^ ° wo®<̂ niem ieckiej pra- 
ju P ^ fn\alnych stosunków i poko- 
8t6w na mnóstwo li-
dzień ^fescl- otrzymywanych co- 
bra w l  , ^ ateli -  Niemców. Do- 
mówcy ^_ -ary Przenosi — zdaniem 
•la« , ^ „ .^ '^ c z ę ś l iw ic  w prow adzi 

An , ,mętow europejskich.
Р^ТекппяЛ1 n ie trafił do
»V oe ild^ ia J ^ r l in a .  Urzędowy 
jąc nwwn Г ^ ^ b ach te r“. kornentu- 
й £ «5 ?"е  prezydenta Benesza o- 

promi.sy nie rozwią 
1 ж» n ie do przyję-

Siedem minut Hitlera do żołnierzy
Zjednoczenie wszystkich Niemców — w rekach ariaji

a a “. sa nie do przyję-
czechosVr-lv̂ ™) taem wniey państwa 
to, 7da*i/r^ ^  tego n' e mówią, 
Wo-sociilîS ° rsra,nu n artji narodo- 
•dwn.ri p o ^ S S f i :  uj ‘nwn ia ją  „brak 

t w r o d o ^ »  la- Praw ^y swoje- 
ftie ora«f№ ^.‘ FT?niewaz i w orga- 

Niemców sudeckich 
n 1 % 4  ,CO!repromis nie 

dno bvl2 l 5 ^ nlenii|. przeto tru 
w.0Je nd-ni.«^ aP°l o dobrą
Pinia pirtłli^-Lf {i A jednak i o- 
^ b io n a ™ ^ «  angielska jest nspo- 
^ożliwró/ l *"?1 « y c z n 1 e i w ierzy w 

Ł «owiPTOmisu.

NORYMBERGA. Przegląd wojska 
i ćwiczenia wojskowe, które odbyły 
się w poniedziałek rano, zostały 
wznowione popołudniu w obecno
ści kanclerza i  genera lic ji. M arsza
łek Goering, który je s t  chory, był 
zastąpiony przez gen. M ilcha.

O godz. 14-ej przybył H itler, 
wznosząc silnym  głosem okrzyk: 
„Heil żołnierze“. Żołnierze odpowie 
dzieli na to powitanie 'okrzykiem 
na cześć H itlera.
Następnie H itler wygłosił przemó- 

I w ienie, w którem—przypomniawszy 
! przyłączenie A ustrji, oświadczył, 
iż je s t to zrealizowanie tys iąc le t
nich marzeń. „Wy, żołnierze“ — 
powiedział H itler — „spełniliście 
to тустеп  ie, wchodząc do A ustrji“.

Następnie kanclerz wygłosił po- 
chwałę p a rtji narodowo - soc ja li
stycznej która w ciągu mniej, niż 
20 la t —  jak  powiedział —  zdołała 

I zrealizować jedność Niemiec. Ar- 
j m ja i  piartja są gwarantam i wspól

noty narodowej na wewnątrz, bro
niąc je j na zewnątrz.

Nie rokowania‘ i konferencje — 
powiedział H itler — dały nam p ra

wo zjednoczenia wszystkich Niem
ców. Trzeba było to prawo wziąć. 
Dlatego jesteście tu ta j, moi żołnie
rze.

19 zajść niemiecko-czesKich
Incydenty n ie  były groźne

PRAGA. W ciągu  soboty i niedzie du czeskiego (przysposobienia moto
rowego wydarzyły s ię  bójki m ię
dzy Czechami i Niemcami. Je s t  kil 
kudziesięciu rainmych.

W m. Rybowce ikoło Karlovycb 
Varôw powstała b ija tyka  między 
Niemcami i Czechami, w której k il-

li doszło na obszarze Czechosłowa 
c ji do licznych za jść  między ludno
ścią niemiecką i czeską. Zajść tych 
zanotowano około 19.

W Libercu (Reichemberg) roze
szły się pogłoski, jakoby na święto 
muzyki m iał przybyć Henlein. Ze- ka osób zoe-tało poturbowanych, 
brał się k ilkutysięczny tłum Niem-i W Żelaznej Rudzie i Cheb szyby! 
ców celem powitania. Zauważywszy sklepów czeskich zamalowano nie-
czeskie samochody z napisem 
„Niech żyje oś Moskwa — P raga 
— P aryż“, ludność niem iecka zaczę 
ła śpiewać „Deutschland ueber a l
les“ i pieśń Horst W essela. Doszło 
do starć między obu grupami lud
ności. J e s t  k ilku  rarmych.

W Chebie (E ger) w czasie zjaz-

mieckiemi napisam i i strzałkam i z 
napisem „Do P ra g i!“.

Koła oficjalne stw ierdzają , iż 
podczas uspakajan ia tych zajść , de
legaci p a rtji niemiecko - sudeckiej 
przyczyniali s ię  do łagodzenia sy
tu ac ji i że wypadki te  n ie  miały 
charakteru groźnego.
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Ludowcy radzą w Warszawie
&<ocgts3iścS u B ^ o / e i f o d i ÿ  J k r o l f o w s i f c f f e f y o
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnictwa Ludowego zebrał się 
wczoraj po raz drugi w tym m iesią
cu dla dalszych obrad nad sytuacją 
polityczną. Swoją opinję zasadniczą 
o sytuacji, wyraził już NKW w zna
nej rezolucji, zgłoszonej przed kilku 
dniami. Wskazano w niej na powa
gę położenia w kra ju .

Wczorajsze obrady, odbyte pod 
przewodnictwem b. marszałka Rata

ja, dotyczyły prac przygotowaw
czych, związanych z decyzją zwoła
nia Rady Naczelnej stronnictwa na 
nadzwyczajne posiedzenie. Rada Na 
czełna zadecyduje o tem, czy Stron
nictwo Ludowe etanie do wybcurów 
samorządowycn.

x;
Za przykładem Łodzi w  K rak ow ie  

d e l e g a c j a  o r g a n iz a c y j  r o b o tn i cz y ch  
udała s i ę  do w o j e w o d y  T ym iń sk i e g o ,

dla przedstawienia mu warunków, 
przy uwzględnieniu których wezmą 
one udział w wyborach samorządo
wych.

Tak samo, jak  w Łodzi, delegaci 
robotników krakowskich mówili o 
t. zw. geografj i i geometrji wybor
czej. Delegacja mówiła z wojewodą 
o wyborach m iejskich i w iejskich. 
Na czele delegacji stał b. pos. Cioł- 
koss.

Narodowy socjalizm  kształci na
ród niemiecki dla wspólnoty naro
dowej, a  arm ja  kształci go dla o- 
brony wspólnoty narodowej na ze
wnątrz.

Naród niemiecki ma zaufanie do 
was, o ile  chodzi o rozwiązanie te
go zadania i w ie, że może mieć do 
was zaufanie. Wiem, iż macie n a j
lepszą broń, jaka  dzisiaj istn ieje, 
najlepsze form acje i również n a j
lepszego ducha. Miałem okazję w 
ciągu  ostatnich m iesięcy widzieć 
w as na polach manewrów, na po
lach  ćwiczeń w  strzelan iu  i wiem, 
że naród niemiecki może na was po 
legać. Nie służymy dla zapłaty, dla 
wynagrodzenia na tym świecie. Słu 
żymy naszemu narodowi i Niem
com. „Niemcy sieg  h e il“.

Przemówienie kanclerza H itlera 
trwało siedem minut.

Druga mowa kanclerza będzie wy 
głoszona w poniedziałek wieczorem 
około godz. 19-ej.

Katastrofa lotnicza
w Czechosłowacji

PRAGA. Wczoraj w czasie ćwi
czeń lotów bezrootorowych w m iej
scowości Loony zderzyły się dwa szy 
bowce, spadając ца ziemię. Jeden 
lotnik został zabüty, a drugi odniósł 
tytko lekkie rany.

Syn Roosevelt*!
operow any

NOWY JORK. S y n  p r ez y d en ta  
E oosev e l la ,  J a m e s  R o o s e v e l t ,  był o- 
p e rm c a n y  w cz o ra j  n a  w rz ód  żołądka.

Prezydent spędził cały dzień przy 
łożu chorego przed zabiegiem chi
rurgicznym. Operacja odbyła się w 
Rochester.

DUMajor Galinat i bombardier Pnziewicz”
P r z g w ó t f c y  „Si&wu" o  «B&jprawacßS wsi

przez H eroldów totalizmu
Na zjeździe Rady Naczelnej i na 

regjonalnym  kongresie „Siewu“ w 
Lublinie wygłoszono przemówienia 
i powzięto uchwały świadczące, że 
zaogniają sTę coraz bardziej wałki 
między działającem i na wsi ugru
powaniami prorządowemi. W alki 
te przybrały charakter szczególnie 
bezpardonowy n a  froncie młodzie
ży w ie jsk ie j.

N apraw iacki „Siew“, otoczony 
szczególną protekcją i opieką min. 
Poniatowskiego, alimentowany bo
gato z funduszów publicznych, 
karży się przez usta swego preze

sa G ierata i innych przywódców na 
działalność sektor u w iejskiego 
Związku Młodej Polski Ozonu, któ
rym dowodzi poduczający się właś
nie teraz w Norymberdze metod 
totalnych głośny m jr. Gałinat. U

jego boku stoi baw iący teraz rów
nież w Norymberdze szef sztabu i 
zastępca niemniej głośny na pol
skiej wsi t. zw. popularnie „wice- 
führer“ Puziewicz

W Lublinie władze „Siewu“ po
wzięły uchwałę, w której czytamy,, 
że Związek Młodej Polski usiłuje 
„niewłaściwemi i deprawującem i 
sposobami rozbijać ogniwa organi
zacyjne młodzieży w ie jsk ie j“ i że 
cała ta  rozbijacka akc ja  ,.stanowi 
zaprzeczenie idei konsolidacji, wy
sun iętej przez OZN“.

Niemniej gniewnie i ostro brzmią 
ły przemówienia działaczy „Siewu" 
w Lublinie. Prezes Gierat zapew
niał, że „Siew“ wychowuje mło
dzież w iejską a  nie deprawuje je j 
„demag»ogją wiecową, względnie o- 
bładną frazeologią totalizmu пл

obych wzorach opartego“.
Jeszcze bardziej ostro i bardziej 

gniewnie przemawiał prezes woje
wódzkiej organizacji „Siewu“ w Lu 
belskiem p. Muszyński. Widocznie 
dojedli mu w ięcej i bardziej bez
pośrednio agenci m jr. G alinata w 
„terenie"

Zasady, Jafciemi sńę kierojemy i idea
ły do których dążymy — mówił prezes 
wojewódzki Mnsccyński — nie zostały 
spreparowane przez jakiegoś „wodza" i 
ogółowi członków podane do w ierze
nia. Nie tworzyły się również odgórnie, 
jako wynik pracy myślowej niewielkiej 
grttpłri kierowników, lecz powstawały 
przez dłuższy okres czasu, wypracowy
wane, często uzupełniane i udoskonala
ne dzięki wysiłkowi mózgowemu ogółu 
członków, pracujących ideowo w tere
nie. Dlatego też ideały oasze są wszy
stkim drogie i  bliskie, jako wyrosłe z 
potrzeb samej młodzieży.

Od ideałów tych nie odstępuje mlo-

! dzież lubelska, ani pod wpływem perswa 
zji, agitacji, czy nawet gróźb ugrupowań 
politycznych starszego społeczeństwa, 
czy to akcji, prowadzonej przeciwko 
nam przez pewne czynniki, tendencyjnie 
starające się utożsamiać naszą pracę z 
działalnością wywrotową, godzącą w ca
łość państwa polskiego, co jest z grun
tu fałszywe i niezgodne ze stanem fak
tycznym.

Nie zaprzedamy swoich zasad za przy 
słowiową miskę soczewicy, jaką nam 
często proponują „wodzowie” różnych 
organizacyj  ̂koniunkturalnych, tworzo
nych odgórnie nie przez młodzież, lecz 
dla młodzieży.

Faktem jest jednak, że na skutek tych 
wsrystkich trudności, na jakie napoty
kamy w pracy, odpadają tu i ówdzie od 
organizacji i odpadać będą ci, którzy znł 
leźli się u nas przypadkowo, lub są za 
słabi, by wytrwać, stanowiąc tylko ba
last, hamujący pracę.

Takich nie żałujemy, gdyż nie przed- 
staw iają Oni żadnej w artości

(D okoń cz en ie  nu  s t r .  2 - e j )
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W  tonie głębokiej troski
Inauguracja  Zgrom adzenia Ligi Narodów

również wszystkie kra jeGENEWA. Punktualnie o godz. 
11-ej przewodniczący Rady d e l e g a t  
N ow e j  Ze.land.ji J o r d a n  o tworz ył  
p i e rw sz e  p o s i e d z en i e  19 a e s j i  Z g ro 
madzen ia L ig i  Narodów .

Przemówienie inauguracyjne de
legata Nowej Zelanldji nastrojone 
było na ton głębokiej troski, wywo
łanej p rzed ewszystk ie  m kryzysem, 
jaki przeżywa obecnie L iga Naro
dów.

Mówca przypomniał okołiczności-, 
w jakich powstała L iga i cele, jak ie 
miała spełniać. „Dziś — powiedział 
Jordan — pewna liczba krajów stra 
ciła wiarę w pakt î  wirteimy zamie
szanie i nieporządek, jak ie  z tego 
wynikają". Mówca stwierdził, że 
wszyscy uznają dziś, iż pakt nie fun 
kcjonuje odpowiednio. Istn ieją jed
nak różnice w poglądach na temat 
sposobu poprawienia tej sytuacji.

Jordan podkreślił dalej, że w sz y 
s c y  o b e c n i e  zdają s o b i e  s p r a w ę  z 
t r u d n o ś c i  b ezp o ś r edn ich ,  jak ie  i s t 
n i e ją  w  E urop ie .  Unikając wchodze-

Pryw atna wizyta
angielska  

n a  B a łk an ach
LONDYN. Na dzisiejszem  posie

dzeniu gabinetu, ja k  donosi Reuter, 
dokonano pnzeglądu ogólnej sy tu a
cji i aprobowano -politykę Cham
berlaina i ïla lrfaxa .

Przed posiedzeniem gabinetu Ha
lifax  odibył rozmowę z lordem Lloy 
dem, który wkrótce «d a je  s ię  do Ru 
munji i innych krajów bałkańskich. 
W izyta będzie posiadała charakter 
prywatny.

Zakończenie tygodnia 
sportu polskiego
w  C « f a i i s l r u

GDAŃSK. Z okazji zamknięcia 
tygodnia sportu polskiego w Gdań
sku, zorganizowanego przez Polską 
Radę Sportową, odbyta się dzdś maza 
połowa przed kościołem św. Stanisła 
wa we Wrzeszczu.
Na nabożeństwie obecni byli m. in. 

Komisarz Generalny R. P. min. Cho- 
dadki, dyrektor Urzędu Wychowania 
Fizycznego w Warszawie gen. Sawi
cki i presses Polskiej Rady Sporto
wej w Gdańsku ppłk. Sobociński.

Następnie odbyła się defilada 
wszystkich orgamizacyj polskich 
przed min. Chodackim, gem. Sawic
kim oraz publicznością, liczącą 4.000 
osób.

Po przerwie obiadowej min. Cho- 
dacki w towarzystwie gen. Sawickie
go i płk. Sobocińskiego przeszedł 
przed frontem ustawionych organi- 
zacyj sportowych na sfcadjonie Pol
skiej Rady Sportu,poczem odbyły się 
zawiody, w których m. in. wzięła u- 
dział Walasiewiczówna.

O Dom m aryn arza
n iem ieck iego  w Gdyni

„Der Danziger Vorposten“ w wy
daniu swem z 10 b. m. domaga się, 
aby dla m arynarzy niemieckich w 
Gdyni urządzono własny dom, w 
którym swobodnie mogliby odpo
czywać.

Zrealizowanie tego planu odpo
wiadałoby — jak  oświadcza pismo 
gdańskie — godności narodu me(- 
mieckiego i roli, którą bandera Rze
szy odgrywa w Gdyni.

Dotychczasowe pomieszczenie w 
domu m arynarza szwedzkiego jest 
— mimo gościnności Szwedów — 
zbyt ciasne i krępujące d la obydwu 
stron.

Rocznica odsieczy Wiednia
WIEDEŃ. Z okazji rocarricy od- 

eieczy Wiednia przez króla Jan a  III 
Sobieskiego odbyła się dziś w koście 
le polskim na Kahlenbergu uroczy
sta Msza św. w obecności konsula 
gen. R. P. Grabińskiego.

nia w szczegóły, aby nie utrudniać, 
jak  oświadczył, roli tych, na których 
barkach spoczywa bezpośrednia od
powiedzialność za rozwój wypadków, 
mówca zakończył stwierdzeniem, że 
wypadk i  eu r o p e j sk i e  z a jm u ją  n i e t y l -  
ko p a ń s tw a  b ez p o ś r ed n io  z a m t e r e s o -

w an e ,  lecz 
świata.

Po zweryfikowaniu pełnomocnictw 
poszczególnych delegacyj na Zgro
madzeniu, posiedzenie zostało odro
czone do południa, celem przygoto
wania wyborów prezydjum.

Muzeum SztuHi Religii ne j
im ie n ia  K ard yn a ła  K akow skłego

W poniedziałek, dnia 12 b. m. od
było się uroczyste otwarcie Muzeum 
sztuki re lig ijnej im. kardynała Ka
kowskiego. Na otwarcie Muzeum 
przybyli: P. Prezydent R. P. z mał
żonką, m inister W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski', podsekretarze stanu 
Korsak i Aleksandrowicz, przedsta
wiciele arm ji generałowie Bończa-

W zn o w io n a  o fe n zy w a  ja p o ń sk a
po tygodniowej przerw ie

TOK JO. Po zastoju w działaniach 
wojennych po obu stronach rzeki 
Yangtse, który trwał około tygo
dnia, wo jsk a  ja p oń sk i e  za ję ły  ważne  
punk ty  s t r a t e g i c z n e  p om ięd z y  K ia n g  
s i  i  Hupeh.  Inne kokmrny japońskie 
okupowały wyniosłości Fukinszan,

na północ od łańcucha górskiego Ta- 
pieh w prowincji Honan.

Obecnie wojska japońskie zmajdu- 
ją  się w odległości 32 km. na wschód 
od Hwangczau. Japońskie lotne ko
lumny zajęły L iyang o 30 km. na po

łudnie od Szwayang.
Według wiadomości ze stolicy pro 

wincji Szansi Tayuan, oddziały j a 
poń sk ie  wk ro czyły  do  Szaotsutu na 
p o łudn iow ym  b rz e gu  rzeki Żółtej po  
p r z e c iw n e j  s t r o n i e  Tungwan^

D o s t a w y  s o w ie c k ie  d la  C h in
Umowa zaw arta  z Z. 8. R. R.

TOKJO. Agencja Domei donosi: 
Według wiadomości, otrzymanych 
z pewnych źródeł, nie dawno pod
p isana została umowa przez m ini
s tra  finansów rządu w Hankou 
Kunga i  ambasadora sowieckiego

Orelskiego, przew idująca zakup w 
Związku sowieckim broni i amuni
c ji na sumę 30 miljonów jen.

Wśród m aterjału wojennego, ja 
ki za tę sumę ma być dostarczony

Chinom, znajduje się rzekomo 100 
tanków, 150 samochodów pancer
nych, 2000 samochodów ciężaro
wych, 500 arm at i 3000 karabinów 
maszynowych.

L a « «Chcemy plebiscytu.
D elegacja Niemców sudeckich u lo rd a  Runcim ana

BERLIN. Niemieckie Biuro In
form acyjne donosi z Karlsbadu, iż 
lord Rum.5»ian , który bawi od piąt
ku na zamku hr. Czernina w P eter 
aburgu, na drodze Karlsbad — Pra 
ga, przyjął dziś delegację p a r tji nie 
miecko - sudeckiej pod przewodnic
twem kierownika okręgowego par
t ji, posła W ollnera.

Poseł Wo lin er oświadczył m. in .: 
Od czasu trak tatu  pokojowego w 
St. Germain Niemcy sudeccy c ier
p ieli. W r. 1918, w ierząc w 14 punk
tów Wilsona, opuściliśmy broń, po
w racając do ojczyzny. W ierzyliśmy, 
że zawarte w 14 punktach prawo sa 
mostanowienia będzie zastosowane 
również i do nas. Tymczasem spot
kało nas rozczarowanie. Po 20-1 et- 
nich cierpieniach naprężenie osiae- 
nęło swój kulm inacyjny punkt. Nie 
wierzymy w czeskie obietnice. L i

czymy na waszą lordowską Wyso
kość, iż uczyni Pan wszystko, co mo 
żliwe, abyśmy mogli uzyskać nasze 
prawa.

Lord Runciman za pośrednic
twem tłumacza oświadczył, że wy
padki bezprawia, o których się do
wiedział, odczuł głęboko i że prze- 
stud ju je m aterjały dowodowe. Pro
si jednakże, ażeby wziąć pod uwa
gę to, iż n ie jest wszechmogący.

Czterotysięczny tłum, który ze
brał się przed zamkiem, wznosił o- 
krzyki: „Chcemy plebiscytu“. Gdy 
lord Runciman n małżonką ukazali 
się na balkonie, tłum odśpiewał niej 13 uderzeń nożem i został pnzewie- 
mieckie pieśni narodowe, poczem ; ziony do szpitala.

ra  lord Runciman polecił oświad
czyć zebranym, iż ma nadzieję, że 
nad głęboką przepaścią, dzielącą 
Niemców i Czechów, da się przerzu 
cić most pokoju.

W odpowiedzi na to ośwadcze- 
nie, z tłumu rozległy się c * r a ln e :  
okrzyki: „Plebiscyt“.

BERLIN. Niemieckie Biuro In
form acyjne don»si z P rag i:

Ubiegłej nocy czterej Niemcy su
deccy zostali w pobliżu Neukirchen 
( rikre o- W i Idstein) napadnięci przez 
czeskich komunistów. Trzech Niem
ców odniosło rany, jeden otrzymał

zaczął chóralnie wołać : „Drogi lor
dzie, wyzwól nas o<d Czechosłowa
c ji“, (L ieber lord, mach uns frei 
vo.n der Tschechoslovakeâ).

Za pośrednictwem posła Wołlne-

W Troppau komuniści czescy na
padli na dwuch Niemców — jeden 
z nich otrzymał 9 pchnięć nożem. 
Napastnik został aresztowany.

€ ) р £ ц ш п я ж ш п  H & r r i o ś u
B. premier nawołuje Francuzów do zjednoczenia moralnego

PARYŻ. Z okazji inauguracji no
wego pawilonu przytułku w Brie, 
Herriot wygłosił przemówienie, w 
którem nawoływał do zjednoczenia 
moralnego i dania rządowi siły, ko

niecznej do wykonania ciążących1 niema żadnych interesów, zobowią- 
na nim zadań. j zań lub incydentów dostatecznie wa

Obowiązkiem wszystkich — mó- j żnych, które upoważniałyby do roz- 
wił Herriot — na których ciąży od I pętan ia katastrofy, nad którą nikt 
powiedzialność, je s t zrozumienie, iż Inie mógłby zapanować.

« I Major Galinat i bombardier Puziewicz
(D okończenie ze str. i~ef)

fift

wsi pozycje naprawiackiego „Sie
wu“ i to „s'pa.sobami deprawujące- 
mi“ i „obłudną frazeologją to taliz
mu“.

Coś nie w porządku dzieje się w 
Ozonie. Społeczeństwo spogląda na 
szastanie się młodych ozonowców 
na wsi, na zajadłe w alk i ugrupo
wań prorządowych, słucha o „de
prawujących metodach“ i daje fol
gę radosnemu uczuciu, że instynk
townie niejako odrzuciło „zjedno
czenie“ narodu pod pałką totalną 
a przy naprawdackiem szurganiu 
nogami.

X
Obrady napraw iackiego „Siewu“ 

były pozatem pozbawione pozytyw- 
w ielk iej roli politycznej. Min. Po- nych akcentów politycznych. Jakby

Nie potrzeba być bynajm niej 
znawcą stosunków, aby bez trudu i 
wahania orzec, że cała ta  gwał
towna filip ik a  przeciw organiza
cjom konjunkturalnym  i progra- i 
mom narzucanym „odgórnie“ wy- ! 
mierzona jest przeciw m jr. G alina- 
towi i jego kohortom.

S ytuac ja  je s t wręcz paradoksal
na. Organizacja C"N według opi- 
n ji powszechnej wydana została w 
ręce napraw iaczy. Przywódcy na
prawy zasiadają  w Radzie Naczel
nej Ozonu, k ieru ją  jego ogniwami 
organizacyjnemu po województwach 
i powiatach, należą do wielkiego 
sztabu „wodzów“, szykują się do 
skoku po władzę i  do odegrania

niatowski bierze czynny udział w 
pracach władz ozonowych.

Równocześnie zaś młodzież ozo
nowa, kierowana przez rzadko 
szczęśliwie dobraną spółkę totalno- 
faszystowską „mjr. Galinat i bom
bard ier Puziewicz“ szturm uje na

wieś drzemała i jakby chłopów nic 
nie obchodziły rozgrywające się w 
kraju  i zagranicą zdarzenia poli
tyczne.

P. Gierat mówił ogólnikowo, że 
naprawiacze z „Siewu“ chcą być 
czy też nawet są  ^pierwszą kadrą

nadchodzącego św itu zjednoczenia 
chłopskiego w Polsce“, poczem do
dał, że „bogatsi chłopi muszą w  i- 
mię wyższych celów dopuszczać do 
współpracy i współ decyzji na rów
nych prawach gospodarzy mniej 
zamożnych i biednych“.

Tak to widać pojmują napraw ia
cze ów frazes o „św icie zjednocze
n ia chłopskiego“ .

W innem miejscu mówił p. Gie
ra t w ielce ogólnikowo o „człowieku 
żywym, twórczym, pełnoprawnym 
współgospodarzu k ra ju“ a woje
wódzki prezes p. Muszyński rów
nież głucho i w sosie frazeologji 
nieuchwytnej o „ideale Polski Lu
dowej opartej o sprawiedliwość 
społeczną, której brak tak bardzo 
odczuwa dziś chłop polski“.

Naprawiacze nabrali wody do 
ust i nie słyszeli nic o tem, że w ieś 
walczy właśnie teraz o spraw ie
dliwość... polity czrvq,.

w-y

Uadowski i Schally, prezydent nw 
sita Starzyński, wiceprezydent P°b° 
ski, wojewoda Jaroszewicz i  hu11- 

Po odczytaniu aktu erckcyj^ ^ 0 
Muzeum i podpisaniu go przez ote0 
nych, ksiądz kardynał K a to w s k i  °* 
konał poświęcenia Muzeum.

Następnie P. Prezydent R. ?• °ra  ̂
przybyli goście z wielkiem zaró^r̂  
sowaniem oglądali zabytki sztuki _ 
lig ijne j, zgromadzone z wielką se 
cją i znajomością rzeczy w Muz,®u... 
Szczególne zaciekawienie be z' 
rzeźby z 14-go, 15-go i 16-go ,u  ̂
cia, oraz b. cenne tkaniny i baf У 
postaci ornatów, dalmatyk, kaP> P
sów słuckich, tkanin b u c z a c k i c h  ‘

_ -ały®
Zbiory przechowywane ^  z л, 

pietyzmem w domach aabytkowy 
przy ul. Kanonja, w otoczeń^ 
świadezącem o wysokiej nasaej  ̂
turze relig ijnej wieków ubieSv _ 

Po zwiedzeniu Muzeum P- \r ; 
den.t w towarzystwie swej 
żegnany przez duchowieństwo, 
chał na Zamek.

Z m i a n y  #
w dyp lom acji

„SloWo“ wileńskie notuje P0*’ aty. 
o zmianach w personelu dyp'1° ^  
cznym polskim. Według tych j 
selc, po zwinięciu stałej 
skiej w Genewie przy Lidze 
dów, dotychczasowy kierowniv ^  
gacji p. Tytus Komarnicki bę 
wołany na stanowisko poeła vv  ̂
nie. Dotychczasowy zaś poseł w _  ̂
nie p. Modzelewski, który r̂ X̂ su 
tu je Polskę w S z w a j c a r i i  d  .. 
wskrzeszenia Rnplitej, będzie 
niesiony na emeryturę.

Wedle tychże pogłesek, abe^ J rjan 
ieł Rzplitej w Madrycie P- 0d 
Szumlakowski, bawiący гГС& 
dłuższego czasu w kraju , °P 
służbę dyplomatyczną.

Z fa æ d  » 

b. ochotntóó j Armii
w W iln ie

Wczoraj w drugim i 
dniu zjazdu b. ochotników 
Polskiej uczestnicy Zjazdu v/
10 tysięcy zebrali aię z 
sztandarowemi na placu Nap^ . 
gdzie odbyła się defilada. ^

Z placu Napoleona ul*'
cztami sztandarowemi 
oami m iasta do Ostrej ^ 
uroczystą Mszę św. Vх л°-~\ cf№‘ 
Matki Boskiej Ostrobram^ 1
brował J . E. ke. arcyb^kuP , L
polita wileński R- Jalbrzj'1 0 ^ 

Uroczystości w Ostrej Br
Icończyło z aw ie sz en i e  ■ ол'
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B oh a t e r ew i cz  z a r z ą d z ił y  _ 
w ą  c isz ę, w czasie której 
złożyły u stóp miiuzok’ury1 рц*в 

Hold na Rossie *
marsz oddziałów przez pjfc11
sercem Marszalka 
skie go.

Zjazd П и гш а й а У ^ "
w  G r u d z i Q * ^ 0

Grudziądzki pułk stizc i<r
mańskich obchodził wc<iO
rocztne święto, połącz»11® 
Związku Murmańcayko 
święceniem sztandaru.
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P w iceprem jer wyjechał na 
zasłużony wypoczynek, a 

•  przedewszystkiem, ja k  się 
zdaje, aby nabrać sił przed nową 
hatalją budżetową, jaka czeka go 
na jesien i. Poszczególne resorty 
rządowe zajęte są pracam i budże- 
towemi, przyczem tempo tych prac 
°statnio się wzmaga. P o ra . je s t 
№ięc rozważyć, jak ie  zasady powin- 
ПУ przyświecać układaniu budżetu 
r‘a rok 1939/40.

Oddawna bronimy na tych ła- 
mach poglądu, żc budżet państwowy 

podobnie zresztą ja k  budżety 
Wszystkich związków publiczno
prawnych — musi być ściśle uza- 
eżniony od sy tuac ji gospodarczej 
raJu, a z drugiej strony musi na 
§ sytuację oddziaływać w miarę 

Różności dodatnio. Nie potrzebu- 
êmy chyba specjaln ie podkreślać, 
® zawsze nadawaliśm y najw iększą 
f s ?  zagadnieniu równowagi bu

fetow ej.
Jakież wnioski praktyczne i ak- 
a ne w ynikają z tych ogólnych

Przesłanek?
Zwi-6ci^ należy uwagę, że roz- 

Zu\ P0P.ra^  gospodarczej wyka- 
e niewątpliwie zahamowanie.

nict Już 0 sytuac ji w roi
ła! Wle’ sPa(lek cen wywo-
zmi SZer.eg specjalnych zarządzeń, 
mooe,rZaj? Ĉ cl1 do P ó j ś c i a  z po- 
ninipó nictwu> trzeba przypo- 
ïrivu ’ Ws^aźnik produkcji prze-
P U n t tv l0bni4yl SiÇ » 3na 117 ^  120 w czerwcu b. r.
4e ip4u W Pcu- Trzeba zaś dodać,
r y n b  J  ,  0 bonju »k tu rę  na
dłuższej1fdzynar°dowym, to juź od
W ra -m f ? asu obserwujemy tam

Że’ wywarło*1-0’ ktÓre’ - 4 Ć Tn°‘Opływu 0 Jeszcze większego
^Uacip „ Па nasz3 wewnętrzną sy-
nak 'vąS ? f 0df rcz?- nic u leKa ied-
k’em mn0-Wl° że z tym czy nni-» •Ä Tsi?. liczyć-to mówimy, oczywiście,

n ie poto, aby akcentować zjaw iska 
niepomyślne, aby hodować pesy
mizm, bo do tego niema jeszcze po
wodu, tylko po to, żeby — w  spo
sób ogólnikowy natura ln ie — zo
brazować gospodarcze podstawy 
przyszłorocznego budżetu.

Wnioski, jak ie  stąd w yn ikają , są 
już dosyć proste: przedewszyst
kiem m inister skarbu musi mieć 
do swojej dyspozycji, względnie do 
dyspozycji rządu, „masse de ma
noeuvre“ — musi dążyć do uzyski
w an ia w poszczególnych m iesią
cach nadwyżek wpływów nad w y
datkami, a  to w tym celu, aby móc 
wykorzystać je  w razie jak ie jś  nie-

dającej się dzisiaj przewidzieć oko 
liczności, np. w wypadku .niedopi- 
san ia którego z ważnych źródeł 
wpływów skarbowych.

Je s t  rzeczą zupełnie oczywistą, 
że można to będzie osiągnąć jedy
nie pod warunkiem, iż poszczegól
ne resorty nie będą „rorzbudowywa- 
ły“ swoich budżetów. Jak  wiadomo, 
skarb nie zdołał odtworzyć rezerw 
kasowych, skonsumowanych lekko
m yślnie w okresie dobrej koniunk
tu ry  i wyczerpanych w  okresie k ry
zysu. Dlatego też niema innego 
sposobu obecnie, jak  najdale j idą
ca powściągliwość w wydatkach 
państwowych.

Zamknięta granica Rzeszy
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Zarządzeniem m inistra Lotnictwa 
Rzeszy, które wchodzi w  życie w 
dn. 20 września 1938 r., zamknięte 
zostają dla wszystkich samolotów 
następujące przestrzenie powietrz
ne Rzeszy nad granicą zachodnią: 

1) nad obszarem Akwizgranu ; 
2) Trewiru, 3) Palatynatu, 4) Ba- 
denu.

Zamknięte przestrzenie powietrz

ne będą patrolowane przez samolo
ty policyjne. W wypadku niezasto
sowania się do polecenia lądowania, 
będą samoloty o.'trz'Hwan».

Dalsze ograniczenia przestrzeni 
powietrznych, wypływające z zakazu 
przebywania, wojskowych obcych ar- 
mij w wymienionych w zarządzeniu 
strefach, utrzymane są n a ia l w mo
cy.

„Dni Mickiewiczowskie
w Nowogródku

99

W niedzielę odbyła się w Nowo
gródku uroczysta inauguracja „Dni 
Mickiewiczowskich“, zapoczątkowa
na nabożeństwem w kiościele Far- 
nym, w którym chrzczony był Adam 
Mickiewicz.

Po nabożeństwie odbyło się po
święcenie muzeum pamiątek po Ada 
mie Mickiewiczu, w t. zw. Dworku 
Mickiewiczowskim. Poświęcenia do

konał ks. dziekan Danocki w obecno 
ści wicewojewody Stefana Radoliń- 
ekiego.

Następnie odbyło się w gmachu 
Bazaru Ludowego uroczyste otwarcie 
regjonalnei wystawy ziemi nowo
gródzkiej. Aktu otwarcia dokonał 
wicewojewoda Stefan Radoliński.

Po otwarciu wystawy zwiedziła 
ją  licznie przybyła publiczność.

J e s t  to tem bardziej konieczne, 
że możemy stanąć nietylko w obli
czu niedostatecznych wpływów z 
tego czy innego źródła, ale rów
nież w obliczu konieczności doko
nan ia jak ichś nieprzewidzianych 
wydatków. W ystarczy przecież 
wskazać, że podtrzymywanie cen 
rolnych już dzisiaj może wymagać 
od skarbu państwa pewnych w ysił
ków.

Mamy petné zrozumienie dla am- 
b icyj resortowych poszczególnych 
m inisterstw . Uważamy za rzecz 
prawidłową, że każdy m in ister w a l
czy o jak  najw iększe środki dla swe
go resortu, a  m inister skarbu bro
ni równowagi budżetowej. A le tak 
samo jak  m inister skarbu musi w y
kazywać zrozumienie dla istotnych 
potrzeb poszczególnych resortów, 
tak samo poszczególni m inistrowie 
muszą wykazywać zrozumienie dla 
sy tuac ji skarbowej. Każdy z nich 
■— możnaby powiedzieć — musi być 
trochę ministrem skarbu.

Musimy zaś sobie bardzo jasno 
przypomnieć rzecz niesporną, że o 
podwyższaniu obciążeń publicznych 
nie może być żadnej mowy. Prze
ciwnie, nic nie strac ił na aktual
ności problem obniżenia tych obcią
żeń. Nie został on rozw iązany przez 
to, że się go sta le  odkłada.

W tych warunkach trzeba stw ier
dzić, że zagadnienie przyszłego 
budżetu je s t jednem z najw ażn iej
szych. Je s t to przytem zagadnie
nie, które ma do rozw iązania nie
tylko p. m inister skarbu, a le  i ca
ły gabinet. I cały gabinet ponosi 
za to odpowiedzialność. Rzeczą o- 
p in ji publicznej je s t o tem w  porę 
przypomnieć i ułatwić rządowi to 
zagadnienie przez wykazanie zro
zumienia dla powściągliwości w 
wydatkach państwowych.

Opinja publiczna rozumie to 
zresztą znakomicie.
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d n o b y  s i ę  d z is ia j  up om ina ć ,  n a  Cze
c h o s ł o w a c j ę  — w ed łu g  ob l i cz eń  n i e 
m i e ck i ch  — można było o b e c n i e  tide 
r z y ć  n i em a l  zupełn ie  b ezp ieczn ie .

Kiedy się o tem pamięta, mimo- 
wołi z mniejszym, niżby może nale
żało napięciem stUdj'uje się różnie 
numerowane plany czeskie i śledzi 
różne fazy targów caeako-niemiec- 
kich — nic o n ie bowiem tu prze
cież tylko chodzi i nawet nie o los 
Niemców sudeckich. Na t e r e n i e  Cze
c h o s ł ow a c j i  r o z g r yw a  s i ę  o b e c n i e  
urielku g r a  n i em i e ck a  o całą po l i tyk ę  
N iem ie c ,  o i c h  s ta n ow isk o  w  E uro 
p ie ,  a  oo za t em  idz i e :  i  o ca la  p r z y 
szłość E uropy .

Wałka ta rozpoczęła się już daw
no — w obecnej jednak sytuacji do
szła do punktu kulminacyjnego. Po 
aneksjï A ustrji stanowisko Niemiec 
wzmogło się niesłychanie w Euro
p ie; gdyby jednak udało im się te
raz uzyskać w Czechosłowacji takie 
rozwiązanie, któreby stanowiło istot 
nie w tej czy innej formie ukorono
wanie ich ambicyj politycznych, 
t rz eb a b y  p o g o d z i ć  s i ę  z myślą., iż 
E uropa  w ch odz i  w  ok re s  u ry raźne j  i 
j e d n o z n a cz n e j  h e g e m o n j i  n i e m i e c 
kie j ,  k tó rą  o ba l i ć  n i e  b yłob y  łatwo.

Dlatego też sprawa Niemców su
deckich interesuje dzisiaj tak go
rączkowo całą Europę. Tu nic cho
dzi o los tych trzech i pól milj ono 
fucfoi, an i nawet tylko o los Czecho
słowacji, ale o los całej Europy.

W tych warunkach jeat rzeczą zu
pełnie zrozumiałą, iż F rancja i An- 
g lja  interesować się muszą bardao

wydatnie kryzysem czechosłowac
kim — ba, jest raczej rzeczą niezro
zumiałą, iż interesują sdę nim one 
tak względnie mało i że ciągle jesz
cze w prasie zarówno francuskiej, 
jak  angielskiej, pojaw iają się a r ty 
kuły, dające wyraz przekonaniu, iż 
w całej te j tragicznej rozgrywce cho 
dzri wyłącznie o Czechosłowację. Jest 
to mało zrozumiałe przedewszyst
kiem na gruncie angielskim , gdzie 
zagadnienie hegemonji — względnie 
równowagi na kontynencie europej
skim od wielu wieków je s t przed
miotem specjalnej uwagi.

W imię przecież utrzymania rów
nowagi europejskiej sitanęła kiedyś 
Anglja w szeregach koalicji przeciw 
Ludwifoowi XIV ; pod tem hasłem 
zwalczała wytrwale i konsekwentnie 
Napoleona I ; pod tem samem wresz 
cie hasłem stanęła do ostatniej wiel 
k iej wojny w saeregach przeciwni
ków Niemiec, aby... natychmiast po 
je j zakończeniu, dla uniknięcie zko- 
lei hegemonji francuskiej, przejść 
do polityki kompromisów i ustępstw 
wobec Niemiec. Byłoby istotnâe za
przeczeniem całej tradycji politycz
nej Anglji, gdyby W. Brytamja wła
śnie dzisiaj, kiedy z kontynentem 
Europy związana je s t ściślej, niż 
kiedykolwiek, miała nagle przym
knąć oczy na sprawę równowagi 
r uropejsfciej i nie interesować się 
bliżej sprawą hegemonji w Europie 
tego czy innego państwa. Byłoby to 
z punktu widzenia polityki, mental
ności i psychiki angielskiej tak bar
dzo nieprawdopodobne — iż wydaje

się wręcz niemożliwe. M yśl o możli 
w o ś c i  h e g e m o n j i  n i e m i e ck i e j  w  Euro  
p i c  w yzna cza  *napevmo k ran ie c  u- 
s t ę p s tw ,  do jak i ch  A n g l ja  gotenva  
j e s t  skłonić C z e ch o s ł ow a c j ę  i  d e t e r 
m in u j e  s ta n ow cz o  uAasne s t a n o w i 
sko W. B r y t a n j i  w  s p r a w i e  cz e ch o 
słowa ck ie j .  Gdyby nie to, nawsikroś 
pacyfistyczny rząd angielski, który 
za pierwszy swój obowiązek uważa 
zapewnienie swoim obywatelom ty 
le przez nich pożądanego pokoju — 
zachowałby napewno i wobec spra
wy czechosłowackiej to samo stano
wisko, jak ie  zajął w sprhwie au 
striack iej, t. zn. zupełną bierność.

Nie wyczerpuje to jednak jeszcze 
całej kwestji.

Nie je s t bowiem w tym wypadku 
jesncze sprawą całkiem jasną, jak ie 
rozwiązanie sprawy sudeckiej uwa
ża Anglja za istotny wstęp do hege
monji niemieckiej w Europie. Roz
biór Czechosłowacji przez oddziele
nie od niej Sudetów, jak  to sugero
wał „Times"? Ozy też uzyskanie 
prz^z Niemców sudeckich takich 
przywilejów, któreby ich zadowoliły, 
a które byłyby — przynajmniej po
zornie — do pogodzenia z zachowa
niem suwerenności i  status quo te- 
’Tto.rjalnego Czechosłowacji? W tej 
chwili wszystko zdaje się wskazy
wać na to, fż Anglja skłania, się ku 
rozwiązaniu drugiemu — niezależ
nie od tego, że na dalszą metę było
by ono z punktu widzeniia interesów 
czeskich — i z punktu widzenia rów 
nawagi europejskiej — nie bez ale.

N
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BIUROKRACJA POMNAŻA 

TROSKI OBYWATELA
W prasie prowincjonalnej często 

czytać można uwagi, zaw ierające 
różne spostrzeżenia o działaniach 
biurokracji, iktóre jaik pisze „Polo- 
n ja“ pomnażają troski szarego czło
wieka. Jeden z je j  czytelników zwra 
ca uwagę, że czasem nadm iernie 
gorliwe zarządzenia odnowicielakie 
są

„zwyczajną potiemkinadą, faryzejskietn 
„pobielaniem grobów”.”

Taim gdzie u jaw nia się  taka nad
m ierna gorliwość:

„Ludziska budzą się w nocy spoceni 
ze strachu, gdyż im eię śniło, że przy
szedł rozkaz, aby wszystkie lasy pobie
lić vr celu upiększenia przyrody, albo, że 
na wszystkich wierzbach przydrożnych 
gruszki mają być zaszczepione. W szyst
ko jest możKwe i  wszystko niepewne; }* 
dno tylko jest pewne, że wkrótce samo
istnie utworzy się o£6in a  konsolidacja W 
O.T.S. (Obóz Tureckich Świętych^”

B. SEN. SEYDA PRZECIW 
B. MARSZ. TRAMPCZYŃSKIEMUi

Na lis t p. imarsz. Trąnapczyńdrie- 
go, k tóry w ystąpił za współdziała
niem wszystkich „narodowych" u- 
grmpowań, od Stroin. Narodowego 
poprzez Stron. P racy do Stron. L ą
dowego, odpowiada wielkopolski or
gan Stron. Narodowego, „K urjer 
Poznański“, p isząc:

„Jeżeli chodzi o złączenie się wszyst
kich rzeczywistych narodowców pod 
wspólnym sztandarem, to my o tem nie- 
tylko marzymy, ale do tego celu dąży
my. Chcdzi tylko 0  to, kto istotnie fest 
rzeczywistym narodowcem. Jeże li marsz.; 
Trąmpczyński za rzeczywistych narodow 
ców uwsża ogół żywiołów, wchodzących 
w skład organizacyi, a  szczególnie władz 
Str. Pracy, oraz Stronnictwa Lodowego, 
które wymienia, to — przy całym szacun 
ku dla marsz. Trąmpczyńskiego i jego  
zasło# narodowych — tego jego poglądu 
zgcła nie podzielamy. Pamiętamy bo
wiem rolę polityczną, jaką odnośne (o- 
czywiście nie wszystkie), czynniki od
grywały w  przeszłości — że wskażemy 
okres przed rokiem 1926 — i zdajemy eo 
bie debrze sprawę z ich obecnego rze
czywistego charalctru politycznego i o- 
becnych ich politycznych stosunków. Nie
0 drobne chodzi odchylenia.

Do tego, co było przed majem r. 1926, 
obozowi narodowemu wracać nie wolno, 
inne są zupełnie czasy, innych całkowi
cie wymagające metod, — metod tw ar
dych, zdecydowaych, rzeźbiących stop
niowo, ale konsekwentnie wyraźne — 
bez kompromisów — oblicze przyszłe) 
Polski narodowej."

Oznaczałoby tó, że koła Stronnic
twa Narodowego z b. senatorem 
Marjanem Seydą na czele nie po
dzie la ją opinji b. marszałka Trąmp- 
czyńskiego.

FILM POLSKI NA INDEKSIE 
W GDAŃSKU

„K urjer Bałtycki“ donosi o zlikw i
dowaniu incydentu na tle  filmu poci
ski ego „Dziesięciu z P aw iaka“, któ
ry  miał być w yśw ietlany w Gdań
sku :

„W piątek, dnia 9 września b. r. mia
ło w „Domu Polskim1' w Gdańsku na 
W allgasse nastąpić wyświetlenie iilmu 
polskiego „Dziesięciu z Pawiaka", jak 
zresztą publcznie w prasie to zapowia
dano. Film ten wyśw ietlsny był i jest bez 
płatnie w gronach zamkniętych. Taśma 
jest niepalna, tak , że mowy być nie mo
że o zagrożeniu bezpieczeństwa widzów. 
Międzynarodowa kóncecsja (Berlin 1935) 
uznała takie aparatury za kulturalno-o
światowe.

Mimo to 9.9. o godz. 19 wkroczyło 2 
gdańskich urzędników policyjnych na 
szczelnie wypełnioną salę „Domu Pol
skiego" w  Gdańsku, żądając wykazania 
sr.ę zezwoleniem gdańskiej cenzury iil- 
mowej. Oświadczono urzędnikom gdań
skim, że film posiada metrykę polską, 
wyśw ietlany jest wyłącznie dla Polaków
1 był przed kilku la ty  grany już w Gdań 
sku, o czem cenzura gdańska była poin
formowana.

Nic to nie pomogło — publiczność mu 
siała salę cpiiśdć, bo na wyświetlanie 
„Dziesięciu z Paw iaka” nie pozwolono.

W międzyczasie nastąpiły jednak roz
mowy w tej sprawie pomiędzy czynnika
mi pclskieim a gdańskiemi, które dopro
wadziły do porozumienia. Film polski 
, J>ziesięciu z Paw iaka", nie wyświetlony 
9.9., będzie mógł być w całej pełni i be* 
przeszkód wyśw ietlany w  przyszły p if- 
tek, a  więc tydzień późnie), t.j. 16.9, w 
,JX>mu Polskim” w  Gdańsko."
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święci Francga republikańska

6 września bieżącego roku minę
ło trzysta lat od chwili urodzenia Lu
dwika XIV.

X
Ileż świetności łączy się z tem i- 

mieniem!
Oto zawodna pamięć przynosi prze 

dewszystkiem wspomnienie przepysz 
nego dworu Ludwikowskiego. W er
sal, Luwr, jarzące się od świateł sa
lony, przepychem wodotrysków, 
świetnością zieleni grające ogrody 
królewskie. Na dwór królewski w 
Paryżu zwrócone są oczy całej Euro
py, która z niego czerpie wzór do 
naśladowania. Przez t e n  św i e t n y  
dïuôr p r z ew i ja  s i ę  s t r o j n y  tłum a r y 
s t ok ra c j i  dw o r sk ie j ,  a r y s t ok ra c j i ,  
która j e s t  w ów cza s  F r a n c j ą ;  s n u j  a 
s i ę  p o  n im  c i e n i e  kochanek  k ró lew 
skich, u  s t ó p  króla-słońca składają  
płody s w e g o  duc)ia  i  um y słu  na jw ięk  
s i  p isa rze ,  malarze, a r t y ś c i  F ran c j i .  
N igjly dotąd jeszcze w czasach no
wożytnych nie było kra ju , któryby 
tak potrafił poddać swej hegemonji 
kulturalnej cały św iat cywilizowany 
i swój styl życia, myślenia, odczuwa 
nia narzucić całej Europie. Świetno 
ści tego dworu — który je s t sercem 
i umysłem Francji ówczesnej — nie 
zdołały przyćmić w odczuciu potom
ności najbardziej złośliwe i jadowi
te świadectwa współczesnych, które 
po latach przedostały się do wiado
mości ogółu.

Saint - Simon mógł w swych — 
jakże zresztą ciekawych pamiętni
kach, opisywać brudy panujące w 
Luwrze i W ersalu; mógł demasko
wać małostki i śmiesznostki króla- 
słońca — nie zdołał jednak przyćmić 
blasku tej epoki. Za dużo w niej by
ło widocznie prawdziwej wielkości i 
za dużo może poprostu pociągające
go powabu i wdzięku, aby można ja  
potępić.

X
Ale Ludwik XIV był nietylko kró- 

lem-słońcem swego kraju. I nietylko 
wytwornym kochankiem muz, św iet
nym znawcą i opiekunem sztuk — 
potomność wie o nim i to, że on jeet 
twórcą słynnego aforyzmu ,,1‘e ta t  
c ‘e s t  m o i“ , że epoka jego panowaniy 
to klasyczne czasy absolutyzmu. Za 
jego panowania — jak  pisze świet
ny znawca tego zagadnienia prof. 
Józef Feldman — dawna krółew- 
skość z „Bożej łaski“ osiągnęła swói 
punkt szczytowy... Ludwik XIV o g r o  
m em  s w e j  w sz echw ładzy  u n i c e s tw ia ł  
za równo  p r a w a  narodu , jak j e d n o s t 

ki. U ważając s i e b i e  za u o s o b i e n i e  
pań s tw a ,  podporządkował s o b i e  ś c i 
ś l e  kler, roz luźn ia ją c  j e g o  zależność- 
od  Rzymu,, sz la ch c i e  od eb ra ł  w p ływ  
na  s p r a w y  pub l i czn e  i  zapędził j ą  do  
służby d lo o r sk ie j ,  z gn ió tł  p a r lam en t  
sam orząd y  m ia s t  i  p r z y w i l e j e  lokal
n e .  W stosunku do swych poddanych 
występował jako nieograniczony 
władca ich osób i dóbr, nakazywał 
ich więzić na podstawie t. zw. słyn
nych i osławionych l e t t r e s  d e  c a ch e t .  
hugonotów nawracał siłą i prześla
dował (odwołanie tolerancyjnego e- 
dyktu nantejskiego Henryka IV)- 
innym narodom i państwom usiłował 
narzucić swoją władzę.

Objąwszy po śmierci Mazariniego 
pełnię rządów, jako dwudziestoletni 
chłopiec, oświadczył, iż król ppwi- 
nien być zawsze pierwszym swoim 
ministrem i zasadzi» tej pozostał 
w iem y do końca życia. Grzał się ni»1 
jako w ogniu swojej wielkości, ufał 
je j od pierwszych chwil swych rzą
dów i z czasem uwierzył w nią be? 
zastrzeżeń. Jego współcześni szeptali 
mu bezustannie, iż je s t największym 
człowiekiem na ziemi... zabrakło mn 
też może siły duchowej, aby ten po
chlebny sąd o sobie weryfikować ; 
sprawdzać wedle wewnętrznego sa

mokrytycyzmu, który jedynie je s t 
m iarą prawdziwej wielkości.

Jakże to wszystko jest nam zna
ne! H istorja powtarza się i — po
w tarzają się skrzywienia psychik' 
ludzkiej. W m o w a ch  i  a r tykuła ch  po  
ś w i ę c o n y c h  p a m ię c i  Ludwika XIV— 
w e  F r a n c j i  i  poza j e j  g r a n i c a m i  — 
dźwięczała tak w y ra źna  n u ta  aktual
n o ś c i ,  iż chw i lam i  zda je  s i ę ,  iż sły
sz y  s i ę  lub cz y ta  n a g a n ę  lub p o ch w a  
łę — za leżnie o d  s tan ow isk a  au to ra
— n a sz e j  t e raźn ie j sz o ś c i .

X
Ludwik XIV był niezawodnie in

dywidualnością wielką i nieprzecię
tną. Ustrój polityczny, jak i stworzył 
dla swojej ojczyzny, przykrojony 
do jego indywidualności, funkcjono
wać mógł — do czasu przynajmniej
— należycie. Pod  j e g o  p a n ow an i em
— zwłaszcza w  j e g o  p i e rw sz e j ,  ś w i e t  
n i e j s z e j  połoune  — w  o g n iu  j e g o  
ś w i e t n e j  i n d yw id u a ln o ś c i  kwitło ży 
c i e  ku ltu ra ln e F ran c j i ,  r o z m ja ła  sin 
o s o b l iw i e  j e j  ek span s ja  kulturalna. 
Pod koniec życia stary, zmęczony 
oglądać już musiał jednak załama
nie tej świetności, przygaśnięcie te
go blasku. Wielki dwdr królewski 
posępnieje i wraz z nim posępnieje 
cały k ra j. Załamuje się reforma Col-

bertowska, załamuje się rozmach ży
cia francuskiego. Królewski starze^ 
ze swego wspaniałego pałacu para
liżować się zdaje sztukę, literature- 
całe życie kulturalne swego kraju .

Czy zdawał sobie z tego spraw» 
ten człowiek, któremu dane było 
żyć tak długo? Niewiadomo. Może 
na starość utracił to, co uważano ъ* 
jego dar najw iększy: umiejętność ro 
zumienia ludzi. Nie danem mu byb  
jednak, oczywiście, dożyć chwili w ie' 
kiego obrachunku za grzechy, któ
rych długi szereg zainicjował on wfc 
śn ie : w ielkiej rewolucji. Za czasów 
jego małych następców, okazała sio 
cała kruchość i niedostateczność u- 
stroju, przez niego d l a  s i e b i e  
stworzonego. Wielka rewolucja byłf» 
w pierwszym rzędzie wyswobodze
niem jednostki ludzkiej z pęt i 7- 
więzów, w które usiłował zakuć ja  
wielki król-słońce. Tego jego śmier
telnego grzechu nie zdołała okupić 
nawet cała świetność jego panowa
nia.

X
Opatrzność nie dała Ludwikowi do 

żyć tej chwili obrachunku — dała 
mu natomiast dożyć chwili całkowi
tego niemal załamania polityki za
granicznej Francji. Polityka ta sta-

SSzypll
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ła przez pierwszą połowę panowano 
Ludwika pod znakiem jego wielką 
ści, była jakby przedłużeniem, d 
szym ciągiem  jego siły i potęg1» u 
mocnionej na gruncie w e w n ę ttf  
nym. O lśn ion y  suk ce sam i w ewnęt1'1' 
n em i ,  Ludwik XIV ig ra ł  z 
jak piłką. Jedna za drugą zwycięs 1 
wojny umocniły potęgę Francji — 
czasem nie było już nawet potrz

Иш
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°̂ro się i 

smutn< 
'le poświe 
‘tee szer< 
bacznie 

Połeczeńsl 
ta w Po 
« ja ln ie

wojen, aby dla Francji zdobywać n f^ ie le  zi 
we tereny. Przy pomocy t. zw. >.reU ^ g o  tu 
ni-onów“, swoistych pseudo-trybuna : Tymczas 
.ów, pozyskuje Ludwik XIV na ‘-^^órczego 
dze pokojowej Alzację ze Stras u J*a. Jest с 
giem, Luksemburg i inne zieinl pgo same 
Wystarczy, kiedy Francja cze®, p  danyc 
c h c e  — a sta je się wszystko we p> że mni 
je j woli i rozkazu. tysiąc

Ale w drugiej połowie parto w;1"' . arto z 
Ludwika XIV i to załamuje się- j jJ  ® ® '*c 
przeeiw Francji sta je  potężna L- *' 
cja europejska. Trzy trak taty  P° , f emuc

Sędzim

z b a w ia ją  j ą  s z e r e g u  w$Pa'n 
k rw a w o  z d o b y t y c h  t e r y t o r j ó * . 
j e k c j a  w i e lk o ś c i  L udw ik a  i f r ,u. 
n a  E urop ę  n i e  u d a j e  s i ę .  / y .  j3i 
tyzm Ludwika — któremu i 1
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Otóż ro] 
^•uset i 
Udanych 
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Korespondent gdański poznań
skiego „Nowego K urjera“ podaje 
ciekawe informacje o pomysłach 
m ilitarystycznych władz w. m. 
Gdańska.

Szeregi policji gdańskiej — pi
sze gazeta — są о 30C proc za 
liczne w stosunku do potrzeb bez
pieczeństwa w. m. Gdańska, co jed
nak wcale nie przeszkadza, że ta 
tak liczna policja Polakom w Gdań 
sku nie może zapewnić bezpieczeń
stw a!

P o lic ja gdańska z ijrnu je się 
szkoleniem poborowych, którym wy 
staw ia się zaświadczenia i wydaje 
książeczki wojskowe — jako rezer
wistom arm ji niem ieckiej.

Wedle planów Forstera i jego 
współpracowników chodzi o wpro
wadzenie jedynie obowiązkowej 
służby wojskowej dla poborowych, 
którzy nie m ają już wyjeżdżać do 
Niemiec, czy też odbywać skrócone 
przeszkolenie wojskowe w kosza

rach policyjnych, a zupełnie nor
malną służbę wojskową w Gdańsku.

Projekt ten przewiduje stwo
rzenie dwi} bataljonów piecho
ty, jednego oddziału k .iw alerji, od
działu zmotoryzowanego i kompanji 
łączności oraz saperów.

„Kurjer Nowy" w yraża nadzieję, 
że projekt ten nigdy nie będzie u- 
rzsczywistniony.

X
Odbyło się w tych dniach zebra

nie gminy polskiej w Sidlicach w 
w.m. Gdańsku.Po załatwieniu spraw 
organizacyjnych, przystąpiono do 
omówienia najaktualn iejszych wy- 

j darzeń ostatnich tygodni w Gdań- 
I sku.

Z przemówień wynikało, że szcze
gólnie oburza ludność polską fakt 
zakazu i konfiskaty pism polskich 
w Gdańsku.

Podnieść przytem wypada, że tak 
z referatów, jako też z dyskusji wy 
nikła świadomość praw i zadań

wśród polskiej ludności w Gdań
sku co uwydatniło się szczególnie 
przy omówieniu różnych nowych 
zarządzeń gdańskich.

X
„Kurjer Bałtycki“ donosi z Gdań 

ska : Dn. 10 b. m. w czasie lekcji 
gim nastyki w szkole powszechnej 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Gdańsku wpadła piłka przez par
kan do ogrodu przy domu nr. 15b 
na W allgasse. Jeden z chłopców, 
12-letni Manikowski z Sopot, prze
szedł przez parkan by odszukać pił
kę. W ogrodzie został pobity przez 
koszącego traw ę starszego Niemca, 
który uderzył go trzema uderze
niami pięścią w żołądek i czwartem 
uderzeniem w lewy bok. przyczem 
piłki, mimo próśb starszych osób 
szkole nie wydano.

Wypadek podano do wiadomości 
najbliższemu odwachowi policji, ce 
lem pociągnięcia b ru tala do odpo
wiedzialności.

nikt nie byłby w stanie odmówic ^  o p 
sług i wielkości — utrzymuje się. ^  ^
czasu, na gruncie wewnętrzny^1’ . , zaji 

. , „„łamuie SIP rKo»cią t< 
4o .  Nie
. książki 

Cl0'vych. 
? 'iczbaH

terenie europejskim za*amU^Łl c 
całkowicie. Pamiętnikarze 
tem, iż w Utrechcie, w Rasta't , 
Baden Iîudwik XIV nie unuat 
swego z d z i w i e n i a ,  iż uPf j£. 
n ia i klęski dotykają jego W. gjC.g(> 
Uważał się zawsze za najwię . 
Francuza (ktoś powiedział ъ . 
wobec świadków, iż jest najwig;
szym Niemcem, jakiego naj-
storja...) i d z i w i ł  się. że ten  ̂^  
większy z Francuzów mógł zos 
zwyciężony.

yczerpj o w e ,  lo tó r e  F ra n c ja  zmuszona 1 
z a w r z e ć  ( U t r e c h t, R a s ta t t  i & .  ̂
s ą  d la  n i e j  w y s o c e  n i e p o m y ś l n e  г ( 1 (nov

im rynk
1 roku -  
öla uw

Równać 
Cl wydar 
I! vv Ant
P osila
^kładó'
^iśmien 
el«ym r.

Podobno zresztą pod koniec ^  j ; > świa 
przeszedł do porządku dzienne.  ̂ J eśli eh 
nad tem zdziwieniem. Grzał s nb™,.
cieple pochlebstw, których r?Û u ’ 
końca nie szczędzono. Był ^  
prawowitym i tron jego nie 
pod ciosem nietylko jednej P1'2 .-cl1 
nej bitwy, ale i szeregu prze£r ^  
wojen, którym nie oparł siÇ 
największego uzurpatora w j?
F ran c ji: Napoleona I. Rachu11 ^  
błędy Ludwika XIV wyr°4' ^
Francja dopiero za jego nasu1
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Maska profesora Branda
— Nie robię przecież nic tak ie

go... Mój Boże, powtarzałem wszy
stkim w kółko, że nie jestem  w i
nien tej zbrodni... Cóż mogę zrobić 
więcei... I tak mi nie w ierzą!

Adwokat westchnął z rezygnacją.
Może pern zrobić choć tyle, by my 

śleć poważnie o s<prawie i słuchać 
moich inistrukcyj.... ;

— Robię przecież wszystko, co 
mi każą — trzekł potulnie Spoikoj-j 
ny — nie ma się pan czego iryto-j 
wać... ja  rozumiem...

— Pana zadaniem je s t utrzymy
wać się w roli niewinnie posądzo
nego i nie robić wrażenia zbrod
niarza zapierającego się  swego czy
nu. O to chodzi przedewszysfckiem...

Rubelek wyszedł od Spokojnego 
niezadowolony i zatroskany. Miał 
jeszcze odwiedzić w w ięzieniu in
nego klienta, notorycznego złodzie-. 
jaszlka, którego już k iedy wyciągał i 
za uszy z kryminału i teraz zno-wu | 
wyçaitôo mu go bronić.

— Szanowanie pana mecenasowi. : 
To i my z panem mecenasem znowu 
się zeszli.

» »  No i  w ktrisz pxzjqaciela, « Ik j

P O W I E Ś Ć
mówiłem ci, daj sobie spokój, zno
wu cię złapią!

— E, mecenasiuńciu kochany, co 
mi mecenaisiuńcio wymawia... Toż 
wiadomo, z  teigo, co złodziej ukra
dnie, to się i adwofkat wyżywi i sę
dzia także samo, i prokurator... W ia 
domo, cała sprawiedliwość nami, 
złodziejami stoi!

— No, no, filozofujesz, jak  w i
dzę...

— M ecenasiuńciu, niewinnie os
karżany siedzę, to mi z tego ta filo- 
zofja do głowy idzie... Niewinnie, 
jak  Boga kocham... Na spacerek po 
szedłem, chłodkiem, wieczorkiem, 
ani mi się i śniło o cudze sklepy 
od podwórza odwiedzać... jeszcze 
tembardziej, że to wtorek był a ja  
przesądny jestem  i we wtorek do 
roboty nie idę od czasu jak  to wła
śnie we wtorek kam rata mi autobus 
rozjechał na Brackiej ulicy. Szedł 
ee nieboraczek... Kółko się nazywał 
i pod IcóUciem m arny żywot zakoń
czył.

Mecenas nadstawił uszni.
— Kółko, czy nie Michał Kółko.- 

szoferJ «

— Ten że sam, mecenasuńciu sza
nowny. Szofer to on był, tylko, że 
bez 'taksówki ! A że marnie skończy, 
to ja  jemu mówiłem... bo co insnego 
jest uczciwie, po złodziejsku kraść, 
a oo iinmego babie po piętach łazić i 
wypatrywać, gdzie się z chłopem 
schodzi... tfu ! Psia robota!... Ale on 
mi gadał, że mu jeden f ra je r  grube 
hopy na stół kładł, żeby tylko za tą 
lafiryndą ślepił, bo ona w tymże do
mu, oo mój kam rat mieszkał, ko
chanka miała... To jego tern fra je r  
podmą wiał, żeby tam lis t jak i, czy 
inszy dowód rsecziowy dostarczył...

— A cóż to za f ra je r  był? — za
interesował się adwokat.

— Albo ja  wiem! Jedlno tylko, że 
to nie był mąż tej baby, tytko jak iś  
taki, co się z inną babą zmówił, żieby 
tę kifiryndę przed, mężem je j odma
lować i oo i jak  dowieść mu czarno 
na białem, to je s t listem na piśmie 
albo inszym jak im  dowodem rzeczo
wym także samo...

— I nie wdesz nic, jak  ta pani się 
nazywała albo tamci?...

— E, nie wiem~ a t t a i n  Jak

moc e nas i u ńciowi mówił, żebym kto 
cmi byli, wiedział... Ale mi psiakrew 
nie powiedział! Sprytna cholera... I 
co mu z tego... i tak go robaki' zje
dzą... a  kto inny mógłby zarobić... 
Ja  tam za takim zarobkiem nie je 
stem, ale, że ciężkie czasy są, k ry 
zys światowy ani mrugnie, to prze
cież człowiek żadną robotą gardzić 
nie pcwioaen... no, n ie?

X
Lekko, szybko niosły Elżrbietkę je j 

zgrabne, szybkie stopy poprzez twar 
de kamienie chodników, śpiewały 
je j nad uchem rozpędzone tramwaje 
trium falną pieśń zgrzytających po 
szynach kół... Ludzie, którzy ją  mi
ja li byli pięktwejsi, weselsi niż za
zwyczaj, milsi... Niebo było bardziej 
błękitne, słońce bardziej jaskrawe, 
liśo e  drzew bardziej złote... wszy
stko, co ją  otaczało, wszystko, na co 
padło je j spojrzenie nabierało życia, 
wdzięku i intensywności w barwie i 
blasku, doskonaliło się w lmjach i 
kształtach. Miniony wieczór zda,wał 
się być snem, wizją nierealną i złud
ną, opadł gdzieś na dno serca oparem 
czarownego odurzenia.

Złudnem i ndcraeezywistem wyda
ło się Elżbietce ca be je j dotychczaso
we życie, dziś dopiero zdawało się 
je j, że pierwszy raz widzi świat, lu
dzi i siebie samą w j as nem świetle 
rzeczywistości. I stało się to dlate
go, że kteś miał smutne, doskonale 
czam.:e £ reu h e , m ç b d jÿ w  tmx^jbooa.
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wejzoraj dziwiła się samej ^  
dziś było to tak proste i zroZU ‘̂ 4  
Najważniejszem było, aby 
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kartonik z napisem: „Telef(>n
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, 0 stanie czyteln ictwa u nas 
poro się ostatnio mówi i pisze. 
4 smutnej i zawstydzającej spra- 
lle Poświęciliśmy w swoim czasie 
fee szereg artykułów, 
bacznie mniej informuje się 
Męczeństwo o stan ie piśmiennic- 
ła w Polsce. Nawet czasopisma 
p a ln ie  poświęcone literaturze 
^ewiele zajm ują się całokształtem 
^ g o  ruchu literackiego.
; tymczasem sprawa dynamizmu 
^órczego jest niezm iernie denia
ls • Jest drugim .niejako aspektem 
r?° samego zagadnienia.
I danych statystycznych wyni- 
jT’ że mniejwięcej jeden człowiek 

*y^ c  czyta w Polsce książki.
1 arto zkolei zobaczyć, jak  w 
lâ 6t' e ,^cz^ w ygląda spraw a po- 
, гУ tej książki, spraw a naszego 
imiennictwa.

yezerpującyeh danych z tej 
ad 1ПУ dostarcza Rocznik Lite- 

1 (nowy tom, za rok 1937 św ie
cy  sze(j} z druku), 

óż rok ubiegły przyniósł ok. 
•u set powieści i zbiorów nowel, 

™»nych w języku polskim. Z te- 
(M w  0 polovva (Ściśle 45 pro- 
tj P o k ła d y  z lite ra tu ry  ob-

JkoA° •Zajmujemy S*Ç w tej chw ili 
CI\T-te8° dor°bku beletrystycz- 
■ N iewątpliwe wydane zosta- 

Ci0,v‘ąz, ci. do^re obok bezwarto- 
ia u ? ‘ ^erribardziej przeto ogół
em v. .a -ciuset powieści na poi 
U Го]^ П u wydfiwniczym w cią- 
D] U ~~ wyd-aje się mizerna.

ypi,klenia obrazu warto 
'i -^C ^  l ’czbę z ilością powie- 
ц. w AaT h w ŷm samym cza-
Æ ; , ' ™  гоь“ *»
^kładów. W CZCm ty  70

ebymlernon!CtW0. w A nglji je 3t w 
i  ■ kw ic ie , zasila  zresztą

% o L Cvh; , dZi ° przeklady z języ- 
S 5 u1ĥ iP° lSk i _ t° w u b ie -  
4Hottriiv w 50 Proc- właśnie 
Ten - ^ w i^ c i  angielskie . 
^lskio|tl*)ei â^^n® literatu ry  an- 
>  si,« :|J,V (dr., • p> na 311 przekla-

. 2H j ? o ? ,e 1?Ółrocze I W  r .) -
Cz h an?leiskiego.

‘Ц 210° ?^ °wacji wydano w ub. 
'îdelsltipb Umacz«nycîi powieści
)гУс)а WvnnP^ CZas gdy
O k ład y  ° ?uż 4У|к0 141 

niemieckiego).
Пгегпц X
c'e literiaf e iy  przypisać to bujne

SamC S a; h8ielskiei 1 ieJJń* l i «  obserwujemy od

■ci? lal

4

two — to zapewne z tej samej 
w łaśnie (przyczyny d a je  %ię zau
ważyć znacznie większy stosunko
wo urodzaj na poezję, niż prozę.

Nic dziwnego. Napisanie w ier
sza je s t przeważnie zanotowaniem 
chwilowego wrażenia, js s t  reje
strac ją  raczej fragmentów rzeczy
wistości, (uczuć i m yśli), a przy- 
tem — rzecz bardzo ważna —  nie 
wym aga ty le  czasu ile  skompono
wanie powieści.

To też w roku ubiegłym ukazało 
się na półkach księgarskich 12-5 
tomików poezyj, nie licząc oczywi
ście w ielk iej ilości w ierszy druko
wanych w najrozm aitszych czaso
pismach.

Tymczasem je ś li chodzi o prozę

— to wydawcy nasi są w ciągiem  
! poszukiwaniu nowych talentów.
i W yław iają z wszystkich możliwych 
I środowisk ewentualnych pisarzy.
1 Szczególnie urodzajną glebą okazało 
się przytem... w ięzienie.

N iestety większość z tych „out
siderów“ — to pisarze jednoksiąż- 
kowi —  jakby ich nazwać można. 
Dają przeważnie powieści autobio
graficzne, in teresu jące ze względu 
na realistyczne odtworzenie nie
znanego szerszemu ogółowi środo
w iska i potem — nie stać już ich 
na dalsze powieści.

A grupa zawodowych pisarzy 
je s t u nas ciągle tak  samo mała, 
raczej nawet coraz m niejsza.

Zaczęliśmy prowadzić ostatnio

akcję w kierunku podniesienia czy
teln ictw a. ^ a r to  także otoczyć 
czulszą opieką i nasze piśm iennic
two. Obie te sprawy są zresztą w 
dużej od siebie zależności. Ale nie 
w ystarcza tylko popyt na książkę, 
żeby obudzić twórczość literacką. 
Nie w ystarcza dopingowanie kon
kursam i, nagrodami etc.

N ajważniejszą rzeczą je s t świa
dome dążenie społeczeństwa do 
stworzenia tak ie j atmosfery, w któ
re j piśmiennictwo będzie mogło się 
rozw ijać. Dążenie to wykazywać 
przedewszystkiem powinni wycho
wawcy i nauczyciele młodzieży. Bo 
„czem skorupka- za młodu nasiąk
nie..."

ha. jot.

W & Ê Œ Æ  G ® K Æ M A  M I O n S Z Y N S K A  i sól krystaliczna lub prosz

kowana— znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach apt.
ззь

UDzzisnafj W arszaw a ’çynüsi
M s e s & Æ q i  с Я в И а ш О Ь ^ — w w & g s l k & !

Dziś oddziały g a rn iz onu  w a r sz aw  
sk i e g o  w r a ca ją  do  s t o l i c y .  W raca ją  
po t ru d a ch  ćw i c z eń  l e tn i ch .

W raca ją , a b y  za ją ć  s w e  zwyk le  
leż e z im ow e  w  koszarach. W raca ją  
na n o w e  t ru d y ,  n a  n o w e  ćw i cz en ia ,  
na da lsze d o sk on a l en ie  s i ę  w  rz em io  
ś l e  w o j e n n em .

P o w i t a jm y  t e n  nasz p o w r a c a j ą c y  
g a rn iz o n  s t o ł e cz n y  i  n i e c h a j  to p o 
w i ta n i e  s t a n i e  s i ę  u r o cz y s t o ś c ią ,  
p ra w d z iw em  ś w i ę t e m  ca ł e j  s t o l i c y ,  
s e r d e c z n em ,  b ez p o ś r ed n iem ,  100ln em  
od  w sz e lk i e g o  szablonu, p ozb cw io -  
n em  jak ie jk o lw iek  o f i c j a l n o ś d .

Żołnierzy, p o w r a c a j ą c y c h  z o b o 
zów  l e tn i c h ,  p r z y jm i jm y  c iep ło , s e r 
d e cz n ie ,  z a m a n i f e s t u jm y  w o b e c  n i ch  
r a d o ś ć  i d u m ę  — uczuc ia ,  k tó r e  w  
du sz y  każdego  s z cz e r e g o  Polaka r o 
dzą s i ę  na w idok  p i ęk n y ch ,  k a rn y ch  
s z e r e g ó w  p o l sk i e g o  wo jska .

C 2 ÿ  р > < ® ж Е & ^ е В ж в е  s S ę
x a S t f e a d l a a  и й д М г а с щ / я е д о ?

Przedstawiciele Komrsarjatu Rzą- 1 utylizacyjnych przy ulicy Elekcyj- 
du w towarzystwie p. Wasylkowicza nej.
— starosty „Warszawà - Północ“ do- 1 Lustrację tę spowodowały liczne 
konali wczoraj lustracji zakładów • skargi mieszkańców Koła, którym

p s a  W olne Miasto G dańsk

S opoty
i dea l na  mi e j s c o wo ś ć  
k u r a c y j n a  i w y p o 
c z y n k o w a  na

Zniżane ceny w hotelach i pensjonatach!
M l Ę d i y n a r o ć o w a  К fc J  ! • ■■

j e s i e ń !

Wolny wywóz kwot wygranych!
u e le  — Baccara

934

wstrętne wyziewy z tych zakładów 
w niektórych porach dnia wprost u- 
niemożliwiają otw ieranie okien.

O ile sobie przypominamy, takich 
lus‘.racyj było już k ilka i żadna nie 
dnła pożądanego wyniku, t. Zin. prze
niesienia zakładów utylizacyjnych 
gdzieś dałeko poza granice miasta.

Obecnie jednak mówi się, że de
cyzja już jest bliska. Zakład utyliza
cyjny ma być, podobno, przeniesio
ny na Pragę i umieszczony w sąsiedz 
twie targowisk zwierzęcych.

Ale k iedy?

Z a g r o ż o n y  p rzy w ile i p o sła ń có w
Czerw one cza p k i ledw ie ©brosaiSj swą ław kę

pai11'
to

&i$

■derC3,..zlicj?-'

, *t<** 
j <  
^ Ztelef°
gpok0̂

» ii.)

"terat,,/  ш zamteresowa- 
"’ynik; angielsk:ł je s t pro-

,Цг°р у__ ei^, zainteresowania
!vvie. t}ng: wogóle. Niewąt- 

pbłego l0?u mT Zy. 40 j ednak nie- 
(,Iei i stad ’ U ^ tera tu ry  angiel К  г  i„ne° 'l" '2>’" 'l *i. »  porów

na t>nku ■ * • lla r°dami, podaży

Szukać eg0 zjaw iska nale-
!> l n i e  Л  " i6“  naszem- w
io ?ferze dla '1 ” w An^ ' i  
i, ty Przeciw -aCy llte rackiej. 
li ttas- Bo П1е niż dzieje się 
ąc5 Pracy t mni0j chyba spł'zy- 

êst toznni;I°,1CZej' atm osferą 
i ec2«ństwa skowanie całego
dzieży j ’ a pr^edewszystkiem
W P<?Iityczäe ^ ą87lięcie ie i  w 
■p ftlające co Zgor^czkowane, 

M s t™ f W la °blicze. 
Pisarz -6=Ше nie rodzi H-

;  niaJące co 1, uzgol'ączkow 
> i e  nas? Wihwila W liczę.

Wsarz и ” 16 nie rodz‘ 
^ Nie znaczy m0i:e ^  cllw i- 
usiał k°ntakt z °aVfCZywiście’ aby

czas na 4b a l"0ŚCią’ ale nal6zienie n skupienie się,
0 ,"ko 4° I m " * '80. d M " s" »

fe . , trildno dzi4°° Slę dziej' e-
Jttf- W bzeret-n Zarowno w Pol- 

* 1 cbodzi o n lnnyctl Państw.
“asze piśm ieanic-

Nieliczna już garstka posłańców 
warszawskich — tych prawdziwych 

: ostatnich mohikan minionej epoki 
przeżyła w tych dniach nielada e- 
mocje, s ta jąc  w obronie swej jedy
nej już w W arszawie własnej ławki 
ulicznej.

Ta ławka znajduje się w jednym 
z najruchliwszych punktów stolicy, 
na rogu Senatorskiej i B ielańskiej. 
Tuż obok mieści s ię  bank naprze
ciwko f il ja  „Orbisu“, kantory w y
m iany z kolekturami, teatry  też 
blisko. Jednem słowem miejsce dla 
posłańców jakby wymarzone.

Jeżeli gdzie, to tylko tu ta j jesz
cze można zarobić parę groszy w 
tej dzisiejszej W arszawie pełnej 
samochodów, taksówek, dziko roz
pędzonych tram wajów elektrycz
nych. Tędy przebiegają wiecznie za 
aferowani handlowcy. Tutaj, od cza 
su do czasu, gdy woźni są przecią
żeni poleceniami, zawoła posłańca 
urzędnik bankowy i każe odnieść 
pilne zawiadomienie o proteście 
weksla.

Ale to wszystko nie zdarza się 
tak znów często. Bywa, że minie 
dzień i nikt nie zażąda usług po
słańca. O proteście można przecież 
zawiadomić i telefonicznie. A jeś li 
ktoś na gwałt potrzebuje biletu 
teatralnego — też może zatelefo
nować i także przyślą. Odnieść 
kw iaty dla czyjejś w ybranki? —

Ech, kto tam dziś posyła kw iaty 1 
przez posłańca. M agazyny załatw ia I 
ją  to we własnym zakresie.

S tary posłaniec siedzi na swej 
ławce i czeka, czeka... M yślicie, że 
się zdrzemnie? — O, bynajm niej. 
Tego właśnie nie wolno. Stąd prze
cież omal nie wynikła cała kata
strofa.

Pan Mateusz Oczko, opowiada
jąc  o tej h istorji, raz poraź popra
w ia swój czerwony kaszkiet.

— Jak  było nas dużo, to na tej 
ławce nie wolno było zająć m iej
sca nikomu obcemu. Posterunkowy 
nie pozwolił. Te ławki przecież ty l
ko dla posłańców kazał postawić 
ruski policm ajster baron Klajjr}ls. 
Było ich pewnie ze czterdzieści w 
całem mieście. Teraz została tylko 
ta  jedna — ostatnia. A i nas jest 
już nie w ielu. Tutaj tylko ja  sam 
i jeszcze jeden kolega. M iejsca na 
ławce dużo, co chw ila w ięc ktoś so
bie przysiądzie. Jeden czeka nsa 
tram w aj, a  drugi tylko tak  sobie.

— No, w towarzystwie przyjem
niej się siedzi. Je s t do kogo usta 
utworzyć.

— Gdzie tam przyjem niej. Tu 
siadali głównie tacy, co to ani za
jęc ia , ani domu. Takim nie do roz
mowy. Ledwo usiądzie — już chra
pie, że się rozlega. A było i tak, 
że jeden taki zasnął twardo i coś 
mu się w idać śniło, bo zaczął s ię

rzucać i szybę w oknie bankowem 
stłukł. No policja go, wiadomo, za 
kark i do aresztu, a na drugi dzień 
przychodzi posterunkowy i powia
da, że ławkę stąd się zabierze. J a 
kiem prawem — pytani. A on mi 
na to, że nie wolno, aby tu w śród
mieściu różne włóczęgi się rozsy
piały.

— A czy to moja w ina — obu
rza się pan Mateusz, zapalając fa 
jeczkę. — Ławka należy do posłań
ców, więc je s t jakby moja, bo to ja  
już z kolegą tu ostatni. Niby więc 
moja, ale nie mogę przecież zabro
nić komuś usiąść. Poleciałem co 
tchu do urzędu i powiadam tak :

— Ruski policjant baron K laj- 
gols dał, zrobił nam wygodę, a na
si chcą odbierać? Jakże to jest, moi 
panowie? Nieładnie przecież.

Pan Mateusz westchnął z ulgą, 
pyknął z fajeczki i dokończył :

— Trochę się z czegoś śmiał ten 
pan urzędnik, trochę fukał, że nie
porządek, że to i owo, ale kazał ław
kę zostawić jak  była. J a  wiedzia
łem, że tak  się skończy. Jakżeby 
mogło być inaczej? Zarobków nie
ma.

My — starzy posłańcy i tak już 
oddawna przymieramy głodem. A 
tu jeszcze m ieliby odebrać nam 
ten ostatni nasz przyw ilej — tę 
ławkę ?

Ï. M. T.

Listy do R edakcji
Otrzymaliśmy następujące lis ty  г 

prośbą o zamieszczenie:
Szanowny Panie Redaktorze!
W tygodniku Merkurjusz Polski z dnia 

4-go b.m. ukazał się artykuł pod tyt. 
"Okruchy tygodnia”, zaw ierający szereg 
kłamliwych i napastliwych uwag pod 
moim adresem. Ze wzglądu na niski i 
niepoważny poziom artykułu me widzą 
potrzeby zastosowania wobec oszczercy 
innego sposobu reakcji, jak  wniesienie 
skargi o zniesławienie, którą kierują do 
właściwego sądu.

Proszę uprzejmie o umieszczenie po
wyższego oświadczenia na łamach po
czytnego pisma WPana oraz o przyję
cie wyrazów prawdziwego poważania.

Mieczysław Chmielewski 
adwokat 

Katowice, W ita Stwosza 3.
X

W ielce Szanowny Panie Redaktorze!
Sprawę obelżywych napaści na mnie 

i oszczerstw, jakie ukazały się w „Mer- 
kmjuszu Polskim" z dnia 21 sierpnia r.b. 
w artykule pod tytułem: „Proi. M ieczy
sław W olike organizator bujdy balono
wej", skierowałem natychmiast po po
wrocie do W arszawy na drogę sądową, 
o czem zawiadomiłem dnia 29 sierpnia 
b. r. Jego Magniiicencję pana Rektora 
Politechniki W arszawskiej oraz wszyst
kie Instytucje, których jestem człon
kiem

Uprzejmie proszę o łaskawe umieszcze 
nie powyższego oświadczenia na łamach 
poczytnego pisma JW Pana i łączę wy
razy

prawdziwego poważania
Pro|. dr. Mieczysław W olîke

• Kierownik Zakładu Fizycznego 
Politechniki Warszawskiej

Warszawa.

Stypendia dla studentów
Ministerstwo Rolnictwa i R. R. u- 

stanowiło na rok akademidri 1938- 
1939 15 stypendjów dla studentów 
Politechniki W arszawskiej i  Lwow
skiej, studjujących działy m ierni
ctwa i wodnomeljoracyjny. Stypen- 
dja są bezzwrotne i wynosesą 1200 
•złotych rocznie, płatne w 10 ratach, 
a zobowiązują do późniejszej pracy 
w adm inistracji państwowej w dzia 
le rolnictwa i reform rolnych.

Pierwszeństwo do uzyskania sty
pendjów m ają studenci, którzy ko
rzystali z nich w r. ub. i którzy na
dal odpowiadają wymaganym wa
runkom.

Termin składania podań za pośre
dnictwem władz uczelni upływa 15 
października b. r.

Z ŻAŁOBNEJ KABTY

Ś. p. Helena Wasilewska
Dnia 11 b. m. zmarła w W arsza

wie, w wieku lat 68, Helena z Ko
złowskich I voto Godlewdca, II 
voto Zygmuntowa W asilewska, żona 
naczelnego redaktora tygodnika 
„Myśli Narodowej“, byłego naczel
nego redaktora „Gazety Warszaw
sk iej“ i „Słowa Polskiego“ we Lwo
wie, znakomitego literata  i publicy
sty oraz b. senatora Rzpî tej.

Ś. p. Helena W asilewska byfa dzia 
łączką społeczną, czynną w Towarzy 
stwie Szkoły Ludowej oraz wśród 
narodowych organizacyj kobiecyeh.

1  p.
Regina Jęt£rzejewiczowa
W Warszawie zmarła po dłuższej 

chorobie Regina Jędrzejowiczowa, 
referentka M. S. Z. t

g. p. Regina Jędrzejewkoowa, u- 
rodzona w lipcu 1893 r., w okresie 
przedwojennym była członkiem 
OMN., potem POW. W listopadzie 
1918 r. wstąpiła do Min. Spraw Za
granicznych i pracowała najpierw 
przez dłuższy czas w wydziale 
wschodnim na stanowisku referen
darza, następnie przydzielona była 
do delegacji polskiej do rokowań po
kojowych w Rydze, poczem praco
wała w poselstwie polskiem w Mo
skwie, a ostatnio w ambasadzie pol
skiej w Paiyżu, gdzie kierowała z 
ramienia ambasady pracą oświato- 
wo^szkotną i harcerską wśród emi
gracji pobkiej.

LOKAL B I U R O W Y
reprezentacyjny 2 — 3 pokojowy, 
iront, П piętro, winda, Alberta, do 
wynajęcia, teL 266-80. 1230



Państwo w roli bufetowego
M&lone” ceny w państwowej restau rac ji w Krynicy

Przed dwoma przeszło tygodniami 
cytowaliśmy w tem miejscu artyku
lik jednego z dzienników, stojącego 
na usługach naszego etatyzmu, w któ 
rym oburzano się na prywatnych 
właścicieli pensjonatów, hoteli i re- 
etauracyj w uzdrowiskach krajo
wych, pomawiając ich o „zdzier- 
stwo“ w sporadycznych wypadkach 
i głośno wzywając pomocy „biuro
kratyzmu“, t. j .  żądając wkroczenia 
jeszcze i w tę dziedzinę ,e tatystycz
nej in icjatyw y“.

Widzimy jednak, że przedsiębior
stwa tego rodzaju już ietn ieją i eta
tyzm pancezyć się zaczyna głównie 
w podgórskich miejscowościach.

O tem, jak  wygląda jego działal
ność, pisze sprawozdawca „Czasu“ 
p. Gezet, w artykule p. t. „Ozy aby 
słuszny stosunek do turystyki w Pol 
йce“ Czytamy tam, co naatenuje :

„Zamiast tego jednak L. P. T. buduje 
własne (czyta|s Polskich Kolei Państwo* 
wych) hotele i restauracje, które to e ta
tystyczne reprezentantki przemysłu go- 
9poaniego, bynajmniej nie zawsze zadawał 
niają się godziwym zyskiem kupieckim, 
na dowód czego pozwolę sobe przyto
czyć następujący „cenniczek” restauracji 
i kawiarni Kolei Górskiej w  Krynicy; po 
przestając zresztą na daniach najbardziej 
prymitywnych. I tak : szklanka herbatki 
— 1 zł. 50 gr., m. piwo — 1.50 zl., maza
gran — 3 zł. 50 gr., ciastko 50 gr. itp. 
Jeżeli doliczymy jeszcze do tak iej „her
batki" koszty przejazdu na Górę Parko
wą i z powrotem — to otrzymamy kwo
tę nailer „reprezentacyjną”. J a  tam w 
każdym rezie nikogo „na herbatkę” do 
kawiarni na Górę Parkową w Krynicy 
prosił nie będę.”

J ak b y  s i ę  nazwało p r z e d s i ę b i o r c ę  
p r y w a tn e g o ,  k tó r y b y  śm iał t e g o  r o 
dzaju c e n y  d yk tow a ć  w  b u f e c i e  ko
lejk i ?

Znamy dobrze tę nazwę, — stosu
je  się ją  jednak do prywatnych I 
przedsiębiorców — gdy jednak w 
prę wchodzi przedsiębiorstwo \fxń- 
ptwrwe, wówczas wszystko „musi 
być“ w porządku r „zdfcioratwo“ za
wsze będzie umotywowane „względa 
mi gospodarczemi".

Dzrwnem się jednak wydaje, że li
czne dzienniki, z taką zawsze skwa- 
pliwością gromiące, najm niejszą na
wet, zwyżkę cen, — mitozą w wypad 
ku, gdy biurokratyczny przedsię
biorca sprzedaje szklankę herbaty 
za 1 złoty 50 groszy!

Wyobrazić sobie można bardzo ła

two, jakby wyglądało, gdyby nasze
mu etatyzmowi naprawdę udało się 
opanować całkowicie uzdrowiska, 
stworzyć własne hotele, pensjonaty, 
jednem słowem, opanować odcinek 
uzdrowiskowo-turystyczny, o czem 
się dziś już głośno marzy i' oo się 
częściowo nawet już realizuje.

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Za rozwojem akcji kredytow ej
w ypow iedział s ię  ko n g res  K. K. O.

Dnia 11 b. m., t. j .  w drugim 
dniu kongresu komunalnych kas osz
czędności odbyło się w sali rady 
m iejskiej we Lwowie końcowe ple
narne zebranie uczestników kongre
su, na którem uchwalono szereg re- 
zolucyj, zawierających m. in. lrnję 
postępowania w stosunku do spraw 
dotyczących rolnictwa oraz finanso
wania stanu średniego w miastach.

Kongres wyraża przekonanie, że 
ekspansja kredytoyva K. K. O. wśród 
rolnictwa może rozwijać się p  d  n a  
runk iem  u t rz ym an ia  zau fan ia  w  s to  
sunkach  k rrdy tou ry ch .

Ponadto kongres zaleca kasom tro

skę i opiekę nad rozwojem akcji kre 
dytowej i potanienia kredytów dla 
polskiego etanu średniego, oraz za
leca współpracę z bczprocentowemi 
kasami pożyczkowem'.

Wkońcu kongres uważa, że ewen
tualnie szybka, zasadnicza noweli
zacja ustawodawstwa K.K.O. z 1934 
roku byłaby niekorzystna dla inte
resów kas.

Reasumując wyniki obrad prezes 
Dolanowski podkreślił, że kongres 
z pośród wielu zagadnień, wymaga
jących szczegółoego rozważania wy
brał i rozpatrzył przed ewszysłkiem 
te, które uważał za najpilniejsze.

F rancja ogranicza przywóz węgla 
F o ls lra  ийгжуши/е sivo/if pozyc/ę

Na wazorajazem zebraniu giełdy waflu 
towo i- dewizowej w W arszawie tenden
c ja  dla dewiz była przeważnie slaiba, 
przy ofarotach małych. Notowano; Am
sterdam 286.70, Bruksela 89.75, Londyn 
25.58, Nowy Jork 5.31,63, Nowy Jorlk- 
kabei 5.Э1.88, Oslo — 128.40, Paryż 
14.36, Praga 18.34, SetokboLm 131,95, 
Zurych 120.15, Bank Pokki płacił za do 
Jary amerykańskie 5 23, dolary kanadyj
skie 5.27,33, floTeny holenderskie 285,70, 
franki francuskie 14-30, szwajcarskie 
119,65, belgi belgijskie 89.50, fumty an
gielskie 25.49, palestyńskie 24.70, guli- 1 
deny gdańskie 99.75, korony czeskie od 
cinki do 20 koron 13.80, korony duń
skie 113.60, korony norweskie 17,75, ko 
rany szwedzkie 131.30, liry włoekie od
cinki do 50 lirów 19.50, marki fińskie 
11.15, m aiki niemieckie srebrne 84„ 1 gr. 
czystego złota na dzień 12 września r.b. 
wynosił 5.92,44.

AKCJE
Na rynkn akcyjny teaderc^ja była u- 

tarfmama, pnzy większych oiwotach ak-

cjami metakirgicznemi. NotowaJ»!
Polski 125, W ęgiel 25,88 — 36,
38, Starachowice 43.75 — 43.50, *•?? 
dów 60, Ostrowiec 63, Lflpopy 
83.75 — 83.25, Modrze^ów 17.50, №»* 
busch 53.75.

PAPIERY PROCENTOWE ^
Dla papierów procentowych t*®“ . 

była nieco słabsza, pray obrotach 
małych. Notowano: 3 proc. ^
na I em. 84.75 — 84.50, eer)» ^.50, _
85.50, 4 proc. dolarowa 42.25 -  1авдягг5й -лpół proc. ziemskie 65 — 64.75,  ̂ » »
W arszawy z r. 1933 — 75 — ' . 
e n k i po 1.000 zł. — 75.25, 8 1 Teałr w  
żyozka szkolna m. Warszawy 79. ■ т

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE

Inwestycyjna I em. 84.50.
Inwestycyjna П em. 8550,
Komwersyjna 69.50.
Konsolidacyjna 66.50.
Dolarówka 42.
Wewnętrzna 66.

i
Giełda ztoio w a

100 tys. ton żyta
n a  sp irytus

Po p rz ep row adz en iu  s z e r e g u  kon- 
f e r e n c y j  z przeda tauń c ie lam i o r  g  an i  
za cy j  g o rz e ln i cz y ch ,  m on op o l  s p i r y 
t u s o w y  rozpisał d oda tk ow y  zakup 
s p i r y t u s u  p ę d z o n e g o  z ż y ta  w  w y 
sok oś c i  d o  30 m ü j o n ô w  l i t rów .

W razie pokrycia całej rozpisanej 
kwoty przez zainteresowane gorzel
nie rolnicze, zdjąć będzie można z 
rynku w drodze przerobu żyta na 
spirytus do  100 t y s .  t on  żyta.

Polskie szyny 
do A m eryki Pot.

Polska sprzedała w ostatnim cza
sie 20.000 ton szyn do Ameryki Po
łudniowej, które zostaną w najbliż
szym czasie wywiezione via Gdynia 
przez portugalską Geral-Line, utrzy 
mujące regularną komunikację po
między Gdynią a Ameryką Połu
dniową.

Prowadzone są również pertrakta 
cje w sprawie sprzedaży 3.000 ton 
rur łącznikowych, które miałyby o- 
dejść z ÎPolski via Gdynia do Cearu.

Kukurydza rumuńska
d la  A nglji

Prasa rumuńska donosi, że pew
ne konsorcjum angielskie złożyło 
rządowi rumuńskiemu ofertę zaku
pu połowy zbiorów kukurydzy, prze
znaczonej w r. b. na eksport. We
dług tych samych źródeł wspomnia
ne konsorcjum ma również złożyć 
podobne oferty rządowi jugosłowiań 
Eüciemu i węgierskiemu.

Bilans handlowy Francji
W ciągu 8 miesięcy r. b. przywóz 

towarów do Francji wzrósł o 3,7 
m lj. fr. w porównaniu z przywo
zem w tym samym czasie r. ub. Po
nieważ także i wywóz wzrósł o 4 
milj., wskutek tego bierne saldo bi
lansu handlowego tegoroczne je s t o 
196 mi:lj. fr. mniejsae.

Import węgla do Francji w ciągu 
7 miesięcy r. b. wyniósł 11 £ m ü j o 
n ôw  ton, w yk azu ją c  o  3 m ü j o n y  ton  
spadek  w porównaniu z r. ub.

Spadek  d o s t a w  s p e c j a l n i e  dotknął 
Anglję ,  k t ó r e j  p rz yw óz  z 5.5 m ü j o 
n ôw  to n  w  c i ą g u  7 m i e s i ę c y  r. ub. 
obniżył s i ę  d o  3,9 m i l j o n ó w  ton  w  
roku b ieżą cym .  Na drugi em miejscu 
za W. B rytan ją , jako dostawcą wę
gla do Francji, stoją Niemcy z kwo
tą 3,7 miljonów ton, a  następnie Bel 
g ja  1,9 miljonów ton.

Dostawy z Polski, która jest 
czwartym z rzędu dostawcą węgla 
na rynek francuski w roku bieżą
cym w yn o s i ł y  936.000 t o n  w o b e c  
956.000 t o n  w  analogicznĄfm ok r e s i e  
r. ub . Holandja dostarczyła 706.000 
ton, a mniejsze dostawy przypadają 
na Turcję, Indo-Chiny, Rosję So
wiecką i Maroko. Rozmiary importu 
węgla niemieckiego do Francji w 
tipcu r. b. przekroczyły nawet w pew 
nyra stopniu dostawy angielskie.

Na wczoraj Trem zebraniu giełdy zbo
żowo - towarowej w Warazawie ogól
ny obrót wyniósł 1.755 t., w tem żyta 677 
ton. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warwzawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych: pszenica jed 
nolita 21.50 — 22, zbierana 21—21.50, 
czerwona eatkÜsta Żi — 23.50, łubćn n ie
bieski 12.75 — 13.25, żyto I-szy et. 14.50 
— 15, jęczmień browarny 15.50 — 17, 
jęazmień I et. 15.50 — 16, Il-gi st. 15 — 
15.50, Ш-ci stand. 15 — 15.25, owiee 
I st. 15 — 15.50, П stand. 14.75 — 15, 
m ąka pszenna wyciągowa 39 — 41, gat. 
I 36—38, gart. I-A 34—34.50, gat. Il-gi 
27 — 28, gât. II-A 22—23, gat. IH-i 17 
—,19, mąka żytnia gat. I do 50 proc. 26.25 
—27, gat. I do 65 proc. 24.50 — 25.25, 
gat. II 14.50 — 15.50, razowa — 19—20,

3>»tr Ni 
T**tr p, 
Teatr L< 
Teatr ft 
*>*tr N, 
jeatr A1 

! L  Moliea 
Teatr M

J eatr к
î^ y tn t
Rosyjski

f ie ? ? » « «  
mąka ziemniaczana
otręby grübe l t ^  _ ^ b razachW
pszenne średnie 11 — Или» Гл^о twi ’ 
miałkie 11 — 11.50. o t r ę b y C^uUk 
10.75, rzepik zâwowу  т. 4̂ Па -N
rzeipak |ary x workiem 4 1 . » ł j  ^ .3 0  , ю , 
rzeipak zimowy z worki era Teatr я
csielcmy 25 ■— 27, grooh V»tort г » , . . , '
makuchy lniane 20 — 30.5ft Мр1г23.25 • 

5 2512.75 — 13.25, śrut sojowy
etewna żylnia praeowana _ _^
ołoma żytnia w snopkach  ̂75, _
siano prasowane gat. I 7.25 ÎNFORiu ,
П 6 -  6.50, mak niebieski 6 3 - * ^  r ^«M/
niczyna biała surowa 210—25^ _’
kanianki o azyet. 97 proc. 
ziemniaki, jadalne 4.50 — 5, B*
— 17.

Adria-Кй
gapiło]. 
Usino; 
Colosse 
ï-zary.

14 mil), ton pszenicę Bez ойМогсу
Rokowania polsko-fltewskle-Wskeinik a rzecziwisło^
Mimo że od daty unormowania 

stosunków sąsiedzkich pomiędzy 
Litwą a Polską upłynęło sporo cza
su, wym iana handiowa pomiędzy 
temi obydwoma państwami jest 
wciąż znikoma, mimo że is tn ie ją  
warunki znacznego je j wzmożenia.

W litewskich kołach handlowych 
twierdzą, że przerwane w ub. mie
siącu  rokowania handlowe z Polską, 
wznowione zostaną w końcu wrześ
nia łub w pierwszych dniach paź
dziernika.

Do rokowań tych obecnie czynio
ne są przygotowania zarówno w 
Polsce jak  i L itw ie.

Umowa zaw arta ma być na zasa
dzie wzajemnej kompensaty, przy- 
czem kw estja wykorzystania portu 
w Kłajpedzie d la obrotu towaro
wego z Polską oraz przewozu drze
wa przez Niemen, odgrywać będzie 
poważną rolę.

W związku z tem muszą być u- 
regulowane spraw y ta ry fy  tranzy
towej, co wym aga dość długiego 
czasu.

Drugi etap rokowań jak  się do
wiadujem y z L itw ą odbędzie się w 
Kownie

W
W sprawie skasowania świadectw 

przemysłowych rozeszły się ostat
nio pogłoski, że jakoby sprawę przy 
szłej re jestrac ji przedsiębiorstw 
opracowuje już m inisterstwo Skar
bu.

Wiadomości te są całkowicie nie 
ścisłe, ponieważ re jestrac ji przed
siębiorstw dokonywać będzie w 
przyszłości m inisterstwo Spraw 
Wewnętrznych, które pozatem pra
ce swe nad tą kwestją rozpocznie 
dopiero z początkiem 1939 roku.

X
Mimo, że nowy wskaźnik każe 

nam wierzyć w dobrą konjunkturę, 
okazuje się, że w ciągu lipca b. r. 
na terenie całego kra ju  unierucho
mionych było 871 zakładów prze
mysłowych, które w okresie normal 
nej pracy zatrudniały powyżej 20 ro 

i botników, każdy

Większość nieczynnych zakładów 
przypadała na przem ysły: drzew
ny, włókienniczy, m ineralny i spo
żywczy.
W związku z powyższem sta je  się 

bardzo aktualną sprawa u lg  inwe-

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Na podstawie a r t . 15 i nast. Roziponządzemia Prezydenta Rz■ p  

poliitej z dn. 27 października 1932 r . (Dz. Ust. N. 94/32 r . -a ninie; Èîït̂ T 
rząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polstoiesgo zaw iada» ' lieami 
SB«m, że nieruchomości, położone w igmimie S ta ra  W ieś pod p-jf°Pa
powiatu Limanowskiego, wojewódzibwa krakowskiego, objęte Sĉ „ ern
gruintowemilwh. 644 i lwh. 854, -gminy katastra ln e j S ta ra  Wica, P ^ ;  HehoS: 
wyiwanemi w  Sądzie Grodzkim iw Limanowej, należące do GR£^. gpOj '«ej Par 
M A R S A ,  w łaścicie la przedsiębiarstwa pod firm ą „PIERW ^ - ф  hTyńi 
WAR W KRAJU SYSTEMU GOTOWANIA PARĄ W UM A' ^ Ÿ 1 ^ .  
ZYGMUNTA MARSA I BRATA“ za zaletgłe ra ty  od z a c ią g n ię ć  Qe si t t o ^  
warzystwde Kredyitowem Przemyślni Polskiego pożyczki, wyst:\ u 0 !  S f t  
na licytację , która odbędzie e ię w  dniu 12 pazdziermka 1938 Тат P
dizinie 11-ej przed południem w  K ancelarji Notarjuaza Bo ^»iesti
brzuefciego, mieszczącej s ię  w  Gmachu Hipoteki Sądu «в»)' d,^e*a:
w W arszawie. Na nieruichooności, objętej k sięgą gruntową lwh. ^  К ,
duje s ię  zakład przemysłowy, a mianowicie nieczynny browar 

.  . _ dymki m ieszkalne wraz z gruntem, a n a  nieruchomości, ®b)Ç 0 ^ 4  »̂Uiad
stycyjnych dla przedsiębiorstw prze ■ gruntową lwh. 854, posiadającej częściowo charakter rolny, zn р^-: ■;
---------------- 1.  - - . . г -  j _  _  . — 1 _  j -  b u d y n k i  m ie s z k a ln e .  P o r z ą d e k ,  w  j a k im  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n a  T' „2 асг' ‘ ^

poszczególnych nieruchomości, wskaże obecny na licy tac ji de jia lt0°
noszących zakłady z k ra ju  do 
C.O.P-u, gdzie ewentualnie, mogły
by one być uruchemione. Obecnie, 
jak  wiadome, z u lg  tych korzystać 
mogą tylko zakłady nowopowsta
jące.

X
W związku z zarządzeniem mini

stra  Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Związek Izb i Orgamizacyj Rolni
czych powołał w skład komisji opi
niodawczej w spraw ie kształtowa^ 
nia cen rolniczych następujące oso- ! sześcdzies4ą t trzy  tysiące

R°®a:
(poszczególnych
warzystw a Kredytowego Przemysłu Polskiego.

Stosownie do art. 23 wyż. powołanego rozporządzenia, 
poszczególnych nieruchomości rozpocznie się od sumy, n a  й®°кб1:
z nich została oszacowana p rzy udzielaniu pożyczki z uvriF  
wartości przynależności, przybyłych tpo wydaniu pożyczki, я  
lic y tac ja  nieruchomości lwh. 644 rozpoczmie s ię  od sumy fr. e»- 
(frainków złotych sześćset p ięćdziesiąt dwa tysiące siedeanse 
ści osiem ), co w  przeliczeniu w yniesie zl. 1.122.709.36 (złotych Jśc i
jon sto dwadzieścia dwa tysiące  siedemset dziewięć, groszy "^j
nieruchomości iw h. 854 — od sumy fr . zł. 63.288.— (franków^ 
sześćdziesiąt trzy  tysiące dw ieście osiemdziesiąt osiem), P

by: posła Bogusława Lubińskiego, ! czemiu wyniesie zł. 108.855,36 (złotych sto osiem tysięcy os 
prezesa Stan isław a Mikołajczyka, ! dziesiąit pieć, groszy 36)_____________ . . . .  . ^  Ą
p. P io tra Sobonia, prezesa Lwów- 1 P rzystępujący do licy tac ji w in ien złożyć rękojm ię (м/аДЯ-1

re j wysokość wynosi : dla nieruchomości lwh. 644 zł. 260.000.--' po
dw ieście sześćdziesiąt tysiięcy), d la  nieruchomości lwh. 854 ni

sk iej Izby Rolniczej Kazimierza 
Paparę, posła W acława Długosza, 
posła M ichała Łazarskiego I b. mi
n is tra  Jerzego Gościckiego.

Wszystko to jednak bynajm niej 
nie poprawia sy tuac ji rolnictwa, 
które chwilowo zajęte siewami je 
siennymi, wstrzymało podaż zboża 
na rynek, jednak fakt ten nie wpły 
wa n iestety bynajm niej dodatnio 
na kształtowanie się cen.
Eksport zboża nie może się  rozwi

nąć i widoki na przyszłość bynaj
mniej n ie układają s ią  pomyślnie.

Ostatnio oszacowano zapasy 
pszenicy, przeznaczone na wywóz 
przez wszystkie państwa eksportu
jące na 27 m iljn. ton. Jednocześnie 
możliwości wywozowe państw im
portujących s ięga ją  zaledwie 13 
m iljn. ton.

Jak  widzimy około 14 m ilj. ton 
pszenicy znajdzie się w b. roku 
bez odbiorców.

Sytuac ja  ta  bardzo przypomina 
pierwszy rok wielkiego kryzysu,

<j --'et 
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(złotych dwadzieścia pięć ty s ięcy ). . 8,rt- j
Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Polskiego na zasadź t-‘ 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z  dn. 12.VT.1934 i- 
Nr. 59 poz. 509) zastrzega sobie prawo zm iany prized .rozpoczę-c^ j? 
targu  wysokości rękojmi i ceny wywołania w  związku 2 kszta 
eię kursów w alu t zagranicznych. _

Podstawą licy tac ji (będą warunki licytacyjne, oparte 313 ч
nem Rozporządzeniu ,z dn. 27 października 1932 r., złożone w 
stępowania egzekucyjnego w  Towarzystw ie Kredytowem Prze111

terW razie n icdojścia do isfcuitku sprzedaży w  pierwszym zna** 
braku nabywców (licytan tów ), druga i ostatn ia sprzedaż 0 ^
szacunku odbędzie s ię  bez powtórnego zawiadomienia. ^ j  ‘и,(

Osoby, które wniosą pozew o zwo/lnienie całej n ie ru c h P ^ ^ ć ^  
je j części od egzekucji i uzyska ją zawieszenie postępowania 
nego, w inny wykazać to najpóźniej na licytac ji, lecz iPr  . 
do czynienia postąpień, inaczej bowiem prawo tych osób nie Vй 
szkodą licy tac ji i nabywca uzyska prawo własności. , __e <3°

Organa władzy publicznej i instytucje publiczne, pow°” ^  
sza,nia należności z tytułu podatków d innych danin 'PU‘̂ ^ L  i 
najnóźniej w term inie lic y tac ji zgłosić zestaw ienie podał* 
danin publicznych, należnych do dn ia licytac ji, pod rygoreirl 
gącego im służyć z ustaw y pierwszeństwa zaspokojeniia. ^ a:

Akta poaftępowania mogą być przeglądane w birar*e 
Kredytowego Przemysłu Polskiego, W arszawa, ul. Jasna 1>
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kiedy to wszystkie trudności roz- 1 biurowych, codziennie próoz n iedziel i św iąt.
pocięły się od niemożności uloko- | Zamierzający stanąć do licy tac ji mogą w  ciągu  dni ei 
w ania nadwyżek zbożowych przez je j term inem ogJądać nieruchomość codziennie ad godzin/ 
państw a eksportujące . 1 osiem nastej, z  w yjątk iem  (niedziel ,*

eà to t*  v - &
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93.50, D £jwt, miejscami przelotne deszoze, 
>g —. 42, f*!asacza na wschodzie kraju. Tempera - 
! t>'’oC' Л11 W ein. 1 a około 15 et. Umiarko-
_  66-50> iBe w'atry zachodnie.
1.75, 5 u .
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«  atr N arod o w y. „ f te lo o y  f r a k ”
E i 8“ !  Polski: „Subretka",
NE ‘ « «г  Letni: „Jean

ie ./  £fa^ : "Pan‘ Natura”, 
i ’r. I1 "° 'W7 ! nieczynny.

U" wr Ateneum: Wkrótce „Świętosz- 
T Woliera.
Твп!Г „Na fali eteru”.

ł4.. lr Kameralny: „Zbyt liczna roazi-

t e « .  ®e ' ł , *T! n ie c z y n n y .
,{e e Studjo Dramatyczne: Wkról

. ^  V-arc'e Sözouu sztuką Czechowa r*’ 32 - » « o j o w y  sad.._
75 R e w ja :  W id o w isk o  w  30

gofc 7J 0 ^ C ieb ie  W a r sz a w o !" . Pocz .
• 43-^ Cvruliw'wT 1 wiecz. 

t,e® 42Jtyra M , ars*awski: inauguracyjna ea 
ГГ ЛвР.ЗО i"in - Cyrulika". Pocsz. o godz 

3— T 4 ^© cz.

^ < ‘^ -'S?:crelka Kabana ,,KsM'
J.toii-pvb, ' d,’ Pro Quo (Cukiernia Zie- 

25 "  „Г* 1 uL Marszałkowska 12): Wkrót- 
1 75. “ __ Cle eegonn.

^ ^ t ł > lNr^ ^ AcjE O FILMACH DOZWOL. 
» Л -  ^M ŁO D Z IE Ż Y : Tel. 7-11-25.
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Tabela loterii
NIEURZĘDOWA z dnia 12 września

GŁÓWNE WYGRANE 70066 107 265 301 15 4S5 568 640 72
51 811 933 54 71142 58 254 73 87 465 
584 94 610 705 804 74 79 947 72093 110
52 230 70 87 455 79 521 26 31 49 98 733 
916 42 37 73014 23 34 95 127 44 260 
752 866 74239 325 37 505 86 607 64 883 
924 75315 452 43 615 75 705 74 999 
76084 99 108 274 384 421 578 631 788 819 
43 906 10 77118 65 75 451 671 799 812 902 
49 8094 123 65 84 247 512 609 11 726 65 
ESI 953 79076 158 229 33 379 87 602 888 
940 65

80077 28S 306 70 496 631 35 51 61 70 
834 992 81024 145 213 31 324 556 81 622 
39 853 82032 107 305 489 94 800 55 83058 
193 268 486 689 794 903 92 84020 41 105 
277 304 422 83 522 608 11 22 32 724 89 
802 34 65 84 963 85 85015 71 330 482 527

858 67 995 1130 66 83 93 229 49 54 460 J g  ”  |24 |6090 115 20 ^  7 ^ 2 5 3 ^  57 
oe - ,  «  nm * o ^  8 0 1 ^ 7  963 ^  3 12  442 753

Stała dzienna wygrana zj 5.000 padła na 
a r . 5736

Zł. 10-000 na n -ry : 1648 18777 42731 77418 
П6196

5.000 na n -ry : 1314 50890 110357
Zł. 2.000 na n -ry : 5421 5571 9769 18523 13919 

7ЯГМ 33344 34329 34931 46031 73324 80155 W2257 
120654 131438 137917 139558 154754 15575?

ZA. 1X00 na n-ry : 2082 4Ö83 6407 10562 1891? 
44144 45035 60230 Ó2472 66404 68974 ‘70924 
82790 84253 99102 101846 109906 115469 118776 
144000 146380 151735 153323 156276

W ygrane po 250 ad
8 101 3 202 36 43 351 57 97 559 729 85

82 95 541 90 662 85 729 2013 101 5 9 296 
310 14 440 58 531 55 627 49 58 762 80S 
56 307S 125 36 96 216 37 539 98 626 53 90281 315 611 95 734 42 873 91001 65 

167 87 246 87 345 86 702 61 804 906 92061
78 762 876 979 4102 340 509 49 633 735 59 25g 350 94 4 51 504 93 625 77 759 93092 
805 27 952 58 5055 90 107 73 308 28 54 | £ j6 53 3 17  405 69 614 84 714 82 898 
427 582 609 17 766 87 802 40 86 910 32 88 | 017  40 94037 46 279 80 90 320 439 668 72 
6003 97 205 90 482 531 35 61 606 827 £9 19 13  95036 159 404 1 2  879 993 96006 421 
980 7054 103 30 257 541 632 799 831 74 ! 534 65 795 800 92 97032 250 407 654 74 
85 937 8013 183 206 33 43 360 471 73 504 98036 81 110 262 351 430 37 92 94 625 79 
629 740 841 69 84 908 9056 57 81 120 76 721 89 848 99034 124 363 451 75 81 596 
263 92 410 60 88 550 690 780 86 847 98 8 4 4 ^  ^  ^  ^  M  34 * *  » 5
904 49

100150 59 83 208 22 42 455 601 59 92 96 
11131 56 237 435 83 541 98 628 710 87 
807 31 33 12304 760 924 48 76 13070 110 
15 26 33 243 86 448 533 675 709 62 879 
914 14086 280 347 61 491 537 45 633 95 
744 843 69 79 89 943 15025 39 102 70 232

j f  . to e^ ^ V ’Pensjonarka".

r  OTk ï  Da WyŚCigaCh” 1 "P°-
4ej *s%  tlSp®ï1i0n"nilK>la: -^ółty pirat" i „Jedna

101056 305 500 612 6« 739 99 841 954 
102157 267 95 103128 234 380 858 962 
104239 526 694 749 805 28 5 Я 73  ЭТ.7 53 82 
105137 69 249 91 331 76 410 506 69 743 
959 90 106069 206 74 455 84 92 503 19 78 
620 24 64 78 703 904 107064 160 90 325 40 

34 39 489 94 587 801 96 935 16000 52 M ® «  724 954 98 108101 ^  ^  61 763 
271 465 588 688 748 56 877 903 17П 1 4 1 11“ >069 147 290 336 BS 4U 
46 232 448 84 553 692 792 840 18074 232 1Qg 333  543 64 86 693 720 44 71
44 303 409 49 555 625 34 715 44 804 50 ! 472 741 990 112140 95
19064 71 98 144 92 243 309 92 467 77 512 , Щ  ^ 3  5Ц  610 56 705 71 90 961 89 
693 724 50 855 ! ï ? 5 077 12 4  55  232 40 544 645 94 9®)

20069 129 336 650 54 794 803 987 21032 < ̂ „ 1 0  32 69 159 505 88 661 74 75 708 90 
72 231 532 36 670 780 82 812 47 22112 66 ,33000  6 1  276 84 86 393 452 506 836 786 
86 300 483 97 556 78 688 841 53 901 48 57 Ц 6030 101 209 19 22 94 362 83 93
23040 405 552 670 804 9 906 10 24109 37 52 756 937 g2 117066 93 131 77
289 307 28 77 519 627 91 785 98 25072 117 1 - ,  g4-7 5 2 1  37 934 118298 403 29 51 
42 83 322 50 89 96 400 90 901 33 26219 I '  _2 1  g „  ц 9061  3 4 1  62 540 620 21 41 
88 377 427 56 79 661 754 920 97 27025 31 «  993
72 159 292 530 74 797 938 72 28030 108 ° 34 ^  4g 40 660 605 636 40 913
11 18 933 45 29070 116 31 331 75 485 517 |12i 076 g3 625 776 g -ji 122279 375 403 57
830 -roe. 075 123092 120 263 328 436 9830337 45 640 37 62 76 619 31045 71 179 , « 9  726 92 875 iz a o yz  12 4 1g 7  2g5 gg
205 306 407 503 18 97 690 801 986 32018 561 83 611 21 23
200 355 593 640 47 64 705 980 33125 28 « 2  T9 632 J
411 507 602 34 717 48 83 96 801 83 993 945 126Z3Z 46 » 4  4 «
34050 133 257 592 608 11 800 18 62 35039 58 739 843 127074 т а  w  ^  ^ 3 737 77
151 99 232 49 387 445 516 29 96 690 702 ^ 2 9 0 7 1  185 324  ̂ 789l l ^  И З Я З  46 881 999 36059 117 293 387 95 484 673 129071 185 324 789 9 1  BZ3

73317035l l 3285830995379°77 S f  ^  ^  ®  » T * “  Ю  65 ?3104^ 3293 520 44 
38036 63 349 561 739 98 838 67 70 98 178 98 707 ”  ®70 32 0 i3  28 |9 |q4

ело Д1 lqflCT 7л рд7 pfQ 531 72 803 93 1133094 151 68 452 89 519 890 134171 204
40298 345 516 37 96 41030 117 372 448 

94 580 613 938 40 58 42127 44 393 545 j 136162 211 311 457 ^ 7 0 8 2  119 50 54 82 97 
51 682 708 43009 48 104 303 55 409 571 389 532 48 687 98 815 916 1.38097 155 63 
653 706 904 44065 292 378 569 90 725 235 41 403 5361 7 « i6 1  900 4 31 93 139035 
75 837 45035 165 66 304 581 624 52 57 109 19 74 402 27 532 763 816 28 67 76 917 
750 808 21 59 934 51 49 46023 65 75 I 140003 37 38 144 403 34 43 565 40 717 
153 413 500 17 630 901 47099 149 23/ |852 907 41 141028 43 221 43 438 505 14 
38 57 413 29 75 98 544 89 794 833 91S 713 21 24 854 925 142082 180 312 20 562 
51 91 48003 10 24 115 19 49 420 70 510 98 143005 39 124 32 41 98 253 93 550 84 
51 609 709 26 853 79 950 49213 95 407 629 53 755 76 868 144031 132 68 301 626 
584 661 79 750 829 53 893 981 41 145091 203 35 323 72 498 6C6

50121 317 21 871 959 75 51079 131 51 874 915 146054 201 22 487 966 147306 54 
365 80 491 615 26 828 902 52033 35 225 443 771 823 76 922 58 148057 63 84 171 
321 59 61 440 67 878 90 53016 37 47 98 152 54 421 62 559 633 822 95 149318 89
121 56 70 83 389 917 44 54077 69 230 59 ,706 900 51 _____
BO 95 473 594 650 53 797 818 30 92942 150017 27 366 598 661 77 93 745 51 985 
79 55169 202 47 337 454 67 556 622 793 (151499 547 675 85 931 57 78 
933 68 82 56075 167 79 257 74 572 674 152032 87 120 441 5C7 48 64 664 712 153008 42 
737 804 57105 322 0 457 84 570 SI 97 53 159 220 37 99 411 545 663 789 803 154007 109 
61P 47 60 82 88 730 840 921 52 580*5 I 11 261 81 486 400 37 710 949 155210 321 3/ Ï2 
156 359 805 59032 257 431 42 520 46 ! 405 10 41 652 997 154041 390 429 4J 524 64 4Ü7
627 47 749 850 904 37 74

60025 37 394 420 539 86 608 756 863 
61034 374 439 42 564 625 57 902 33 95 
62125 36 447 49 721 841 43 963 63227 
606 12 30 875 922 60 64175 299 466 96 
613 817 45 86 63041 116 355 687 91 730 
871 902 28 40 44 82 66146 95 246 372 
494 552 708 13 46 849 67021 204 407 43 
90 758 822 88 68165 251 82 300 21 404 
25 651 83 861 902 31 95 69110 44 361 
70 404 90 521 7S7 805 18

734 157257 84 437 74 514 744 830 73 75 81 921 
51 72 158178 91 230 564 823 907 56 159258 
423 97 815

C I Ą G N I E N I E  I I I  

W ygran e  po 250
370 89 410 942 1207 361 528 680 769 

2102 325 79 96 467 641 710 63 3286 341 
454 67 832 4077 109 73 247 389 519 855 
5239 349 459 91 660 777 826 88 943 6011

1 120 75 384 403 524 666 700 20 63 7072 ISO 
227 415 710 11 13 36 8015 25 131 81 263 
391 763 815 932 9334 514 661 960

10092 304 31 426 552 741 809 909 1101I 
23 83 186 97 596 701 987 12015 218 322 
52 99 669 732 806 77 955 13301 568 63« 
67 984 14133 736 15303 480 563 801 981 
16050 272 509 70 632 708 877 17113 50 
712 63 932 18052 237 451 647 19118 288 
363 554 743 62 863 926

20164 489 553 922 21038 68 102 63 95 
436 529 95 643 941 22224 555 75 69 615 
23085 155 332 478 617 §45 24276 314 559 
711 25208 59 818 26336 539 881 993 27132 
480 86 664 99 892 28038 49 140 81 361 925 
29022 310 458 731

30824 31033 333 630 32082 727 825 33184
262 393 422 698 892 969 39396 807 13 84 
94 987 35091 220 43 800 55 36181 252 347 
528 623 75 869 98 942 37017 21 486 553 71 
77 978 86 38023 177 400 66 770 39008 53 
194 306 792 '

40373 41091 154 278 687 725 42329 483 
43410 757 90 861 44007 197 216 338 567 
S41 81 45056 111 500 862 974 46245 387 
47114 455 541 912 94 48029 34 66 75 285 
344 497 672 734 49291 450 512 600

50249 480 651 51094 173 83 394 485 612 
751 52034 111 402 529 947 88 43232 89 435 
628 54030 58 341 588 607 60 721 55218 753 
57 56349 837 82 57164 418 80 691 770 
58037 51 148 232 94 427 732 59177 251 
446 729 946 „

60043 71 140 224 321 547 57 612 17 64 
61003 110 50 232 S2 519 632 991 62010 171 
274 82 93 416 757 981 63029 389 464 556 
668 64053 96 225 427 46 637 716 65164 483 
60S 38 702 27 97 976 66165 70 584 639 824 
964 67156 324 453 97 610 901 37 98 68117
263 619 48 49 757 65 820 924 69065 77 833 

70131 251 74 303 513 974 71236 51 320
23 412 727 870 72123 246 430 73178 426 
74018 270 509 26 58 838 55 963 75198 438 
882 954 76S05 908 77101 233 64 648 91-J 
78070 171 266 306 55 557 79019 60 123 
290 395 455 532 47 744 £67

80575 883 982 81508 685 722 92 8S6 87 
916 82045 155 320 754 72 801 83177 91 
348 678 806 84809 32 85130 30 512 95 630 
769 829 911 86013 69 132 317 48 736 809 
87494 510 744 88277 414 649 65 777 858
62 975 89149 457 ___

90400 257 914 91274 321 67 S14 909 
92271 415 702 93029 298 832 94074 192 
272 324 422 691 95092 582 96173 202 50 
85 551 64 43 96 816 931 82 97095. 170 203 
307 867 9S822 967 80 99118 280 329 517 40

77100331 503 101283 526 63 792 971 102126 
41 929 103083 291 93 104013 111 496 572 
62 57 105051 34 161 222 446 82 565 791 
991 10624 441 594 72S 90 916 107037 248 
50 350 660 10S141 50 387 551 79 606 
109554 71 85 799 890 931

110041 296 415 540 904 111071 -<17 487 
98 510 819 22 112034 71 113 463 683 786 
113147 394 477 583 732 832 
114111 50 231 60S 787 925 35 115232 324 
37 897 949 116122 315 590 837 81 999 
117015 53 327 583 118490 91 93 678 940

^120107 51 294 443 79 121356 83 800 
122217 361 405 642 848 950 123371 444 
820 1241*5 604 870 125026 107 325 534 
126098 209 327 74 515 659 914 28 127926 
128136 51 353 704 978 129102 37 329 33 45 
719

130122 396 465 561 999 131033 587 638 
725 877 965 132202 55 78 642 799 833 994 
133050 280 622 134324 476 923 135118 212 
628 800 136821 137027 117 441 534 733 58 
79 831 138306 21 765 959 139087 163 265
467 902 4 28 32 51 __

140603 13 750 141136 297 582 91 883 
142131 34 355 85 939 143064 114 264 553 
144020 280 305 97 436 566 91 6S7 847 61 
145022 108 278 327 446 650 721 959 146076 
108 336 56 453 81 669 147460 65 78 609 15 
62 96 701 61 907 148172 324 82 976 149532 
819 91

150360 412 502 704 42 934 151291 342 
533 64 81 612 91 801 152016 252 361 299 
608 942 153021 901 90 154370 454 88 507 
155104 253 444 547 621 7Ï7 841 60 156040 
59 231 73 653 890 908 34 70 85 157174 453 
81 158475 159068 95

C I A G M I E N I E  I V  

GŁÓWNE WYGBANE
Siata d ïi«tina wygrana zł- 20.000 padła na 

nr. 41815
Zl. 5000 na n-ry : 5347 46148 60432 64414 

83784 !".E£3
Zł. 2.000 na n-ry: 2840 3429 9998 18299 30585

34053 39283 41715 *тгт « М 3 5044V 8TZBZ 84554 
89273 92447 111480 134274 142015 149413

Zł 1.00C <n n-ry: 4353 6975 Î 4475 1965» 
27408 2948» 31444 32507 34923 41458 58215 59942 
60940 45589 48041 69434 70310 80254 84494 90309 
94149 100948 111554 111978 115309 118437 131758 
146439 149795 15087?.

W ygran e  po 250
281 398 669 95 762 966 1010 502 7 643 

2395 3056 231 353 629 4052 110 311 540 
851 906 5298 433 677 795 985 6251 448 
613 60 68 712 840 7110 88 203 326 92 547 
79 669 7 0 813 8220 65 382 9240 540 629 
849 946

10207 532 771 598 11419 533 872 12168
512 797 893 926 13358 439 515 52 75J 
14101 458 689 705 54 807 979 91 15012 733 
16075 178 366 790 17370 480 871 920 18130 
207 306 46 66 589 707 815 19039 260 95 
551 734

20434 95 578 697 21227 511 612 26 852 
22192 219 314 410 548 726 961 47 23027 
154 245 326 512 49 673 832 24018 143 356 
444 512 15 854 73 906 25271 669 719 25 
904 26076 147 324 544 645 704 894 27573 
28043 221 521 24 752 882 930 55 90 29046 
272 317 466

30160 858 31165 221 89 317 97 680 709 
991 32240 76 770 993 33015 98 144 80 671 
795 914 34146 95 348 750 835 35127 30 221 
440 640 844 941 36012 474 964 74 37335 
3S148 329 720 39105 237 391 534 663 833 
904 41 47

40097 353 454 589 616 825 53 63 4107Э 
302 29 442 590 41499 671 967 43011 454 
547 44003 24 273 526 625 49 809 988 45197 
320 401 515 698 46215 304 7 585 733 436 
47009 36 585 48160 316 408 40 80 523 83 
605 720 7 149560 92

50116 35 350 56 435 678 711 838 52463 
540 765 872 932 52 53324 403 834 940 54408 
90 718 55112 490 521 96 812 992 56224 458 
57025 945 63 58028 699 396 59263 77 519 
831

60057 203 67 540 931 61985 62181 328 
405 639 63507 71 945 81 64174 297 394 418 
739 65 65151 218 343 455 66182 277 615 
67098 396 733 68109 402 822 966 69 69170
579 668 943 45

70163 592 94 71121 229 338 64 66 506 19 
72065 135 487 659 997 730S7 107 341 83 
742 74402 549 75094 151 218 522 769 76247 
423 45 569 685 76247 423 46 569 685 830 
77045 151 212 44 570 668 78026 255 305
61 638 708 55 79112 753 938 84

80070 85 102 25 347 74 412 15 521 76 
722 880 946 81074 407 74 609 967 81 P2376 
923 83331 636 84003 434 532 43 70 ?T083 
113 459 972 95 86661 893 87371 443 53 71 
506 63 88020 472 538 879 967 89116 255 
305 61 669

90246 68 401 11 61 584 673 790 91300 
491 556 92275 747 896 916 42 9310S 390
580 854 962 74 94238 67 379 87 95017 65 
483 572 696 988 96026 277 89 312 437 566 
746 80 819 97080 124 561 92 841 98819 
99016 78 307 73

100281 335 480 521 707 40 101094 308 
722 822 102057 412 862 97 103004 24 251 
67 345 405 560 99 862 104424 55 720 30 
945 105082 112 77 202 493 525 672 106003 
25 143 212 309 639 932 108155 672 99 
109055 163 561 748 824 

110280 725 858 111212 30 300 586 722
62 953 112101 32 113618 74 896
114306 622 707 802 95 115500 67 76 602 
763 116090 257 84 575 648 51 97 117254 
300 9 68 118226 427 672 727 119130 704 
88 831 924 __

120240 383 121258 360 488 935 75 122397 
441 89 884 922 123116 273 408 730 124446 
503 700 974 125014 148 458 817 959 126553 
982 127367 608 12S165 314 684 835 943 
129496 818 
130060 232 45 67 617 25 862 926 82 131052 

161 304 407 540 920 84 132073 303 515 
610 85 133254 448 829 134493 600 135019 
385 811 136431 88 518 776 137418 23 4S 
756 138116 209 459 527 28 853 139504 618 
805

140107 99 349 59 517 46 646 749 827 
141024 207 477 543 729 142022 98 165 88 
609 974 82 88 90 143127 45 62 82 565 622 
825 923 53 144170 207 380 421 145021 186 
281 576 656 63 146224 79 147Г79 237 42 
431 791 148120 26 93 378 149076 579 939 
53

150383 597 731 151063 207 555 604 829 
982 152209 475 507 623 79 752 153043 253 
446 154376 401 692 881 914 62 155058 111 
474 695 785 156968 385 447 591 692 157480 
649 815 963 158139 208 85 438 527 823 
159439 619 928
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WTOREK, 13 września-
6.15 ,Дае^у тайте w stają zorze". 6.20 

Muzyka *z tpłylt. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka poranna. 8.00 Audycja dla 
s ió ł .  8.10  Komunikat meteor, d la  ucz est 
n:ków międzynarodowych zawodów ba
lonowych o puhar Gordon-Benmetta. 
11.00 Audycja •dila szkół. 11.15 Muz. ba
letowa. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audy
cja południowa. 15.15 Audycja dla dzic.- 
ci starszych. 15.45 Wiadomości goapodar 
oze. 16.00 Koncert rozrywkowy- 16.40 Po 
gaidaruka konkursowa Polskiego Radja.
16.45 Od Tartr <l*o etratosfery — opow. 
Konstantego Jodko - Narkiewicza. 17.02 
Muzyka tanecana. W  przerwie Program 
na jutro. 18.00 „Zycie mrowiska" — wy
głosi Jarosław  Unbański. 18.10 Recital 
fortepianowy Mieczysława Muenza. 18.45 
Rec. prozy. 19.00 Koncert. 19.20 Pogadan 
ka afcbualina. 19.30 Koncert rozrywkowy.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga
d a ł a  aktualna. 21.00 Audycja <łla wsi. 
21.10 W 150 rocznicę odsłonięcia pom
nika króSa Jana Sobieskiego w Łaz-en- 
каюЬ Królewskich w Warszawie. 21.55 
Wiad. sportowe. 22.05 „Piec więków da 
wnej muzyki". 2300 Oet. wiad. dzienni- 
ka wieazomego. ,_______ __

d s i e P *  

do & Л TARG?n^l? ^ŁOCH 
e 00 B ^ e g o  ,  ^ANTYŃSKIE
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ltr#t1  ^  w  V ÏU „„ S4  bdjwàduabne

«tX**
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26S ?fS2’t tych wvia^Av265. ■tych wyjazdów
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WTOREK, 13 września
16.45 Od Tatr do stratosfery — 

Konstanty Jodko - Narkiewicz.
18.Ю Recital fortepianowy Mieczy

sława Muenza.
19.00 Duety operowe W andy Ktn- 

drich i A. Ludwiga.
21.10 W 150 rocznicę odsłonięcia 

pomnika króla Jana Sobieskiego 
w Łazienkach Królewskich . w 
W arseawie.

Ï2.05 Pięć wieków dawnej muzyki. 
J . S. Bach.

21.15 Muzyka lekka i taneczna. 22.55 
Koncert.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 

jęizyku polskim i angielskim. 0.15 Dzień- 
nik Światowego Zw. Polaków z Zagra- j 
nicy. 0.20 Koncert muzyki polskiej. 0.50 
„Pietruszka wrócił z  manftwrów — o- 
powiadauie Witolda Grabiańekiego. 1.00 
Pieśni polskie w  wyk. Hanny Galachc no 
wej i Tomasza Dąbrowskiego. 200 Muzy 
ka salonowa. 2.50 Program na jutro.

ŚRODA, 14 września
5.15 ,,Kiedy ramne wstają zorze”. 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Eteieanik poraumy. 7.15 Muzyka pojramma 
w wyk. Ork. Rołzjgłośni Lwowskiej. 8.00 
Audycja (fia szkół. 11.00 Audycja dla 
sakół. 11.25 Wolfgang A. Mozart: Kw.n- 
telt klarnetowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 15.15 W szystkie
go po trochu — audycje dla dzieci. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Waice, 
intermezza i serenady. 16.45 Okręty pod 
wodne w wojnie na morzu — odczyt. 
17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Ogród w 
Łańcucie. 18.10 Recital skrzypcowy. W. 
Niemczyka. 18.45 „W dniu imienin Ma
dame Płachcina" — fragment z „KoMo- 
kacji". 0. Korzeniowskiego. 19.00 Pieś
ni polskie. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Noc letnia w Neapolu” — kon
cert. 20.45 Dziennika wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi.. 21.10 Koncert chopinowski. 21.45 
Wiadomości sportowe. 22.00 Koncert p° 
pulamy. 22.56 Przegląd prasy. 23.00 
Oetaitnie wiadomości dtzieonika wiecz< l

WARSZAWA П (Mokotów) |
13.00 Koncert z płyt. 14.00 Parę infor1 

macyj 14.05 Program na jutro. 14.10 Kon 
cert solistów. 15.00 Wiadomości sporto
we. 15.05 Utwory na tematy japońskie i 
chińskie. 17.00 Pogadanka aktualna. 
17.10 Stylizowane tańce w muz. nowo
czesnej z płyt. 18.10 Muzyka lekka i ta 
neczna z płyt. 22.00 Przegląd kulturalny. 
22.15 Muzyka lekka z płyt.

KONCERTY CHOPINOWSKIE 
TRANSMITOWANE DO NIEMIEC

Niemieckie rozgłośnie zwróciły 
się ostatnio do dyrekcji Pofekiego 
Radja z propozycją transmitowania 
w miesiącu wrześniu dwóch koncer
tów chopinowskich. Pierwszy z nich, 
dnia 14 września bierze na płyty 
rozgłośnia berlińska, drugi, dnia 21 
września, rozgłośnia wiedeńska i o- 
gólno-niemiecka „Deutschlandsen- 
'1er“. W pierwszym koncercie wyiko- 

! nawcą utworów Chopina będzie Jó- 
j zef Turczyński, w drugim M argeri- 
1 ta Trombini-Kazuro.

„Kultura X X  wieku“
pod r e d a k c ją  

proS. Z. Ł em pick iego
W naszym artykule niedzielnym, 

omawiającym zamierzenia wydawni 
eze warszawskich firm  księgar
skich, pominięta została przez nie
dopatrzenie techniczne informacja, 
że „Książnica A tlas“ rozpoczyna wy 
dawanie dzieła zbiorowego „Kultura. 
XX w.“. Ogólna redakcja tego dzie
lą spoczywać będzie w ręku prof. 
Z. Łempickiego, współpracować w 
niem będą najwybitniejsze polskie 
siły naukowe.

Ponadto w dziale encyklopedycz
nym „Książnicy“ ukażą się encyklo- 
pedja Gospodarstwa Domowego oraz 
encyklopedja Ogrodnictwa-

Ogrodnicy miejscy z całej PolsKi
z ja d ą  n a  o b rady do W arszaw y

W piątek rozpoczną się w W ar- a dyrektor Z. Danielewrêz o odby'

WARSZAWA U (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.05 Parę 

informacyj. 14.10 Pierwiastek programo
wy w muzyce fortepianowej. 15.00 Wiad. 
sportowe. 15.05, Zespół Wiktora Tychów 
dkiego. 17.00 Pogadamka dia dzieci. 17.15 

1 Ar je i pieśni w różnych językach. 13.00 
I M u z y k a  le k k a  i  tameoena. 2 2 0 0  Skecb

ŚRODA, 14 września
16.45 „Okręty podwodne w wojnie 

na morzu — odczyt.
17.00 Muzyka taneczna.
18.10 Recital skrzypcowy W. Niem 

czyka.
19.30 „Noc letnia N Neapolu" — 

koncert.
21.00 Koncert chopinowski — Jó- 

ze Turczyński.
22.00 Koncert 'popularny — trans

misja z BerKma.

szawie obrady V zjazdu ogrodników 
miejskich. Zjazd będzie trwał trzy 

; dni i program ma barebo obfity. 
Przewidziane jest wygłoszenie licz
nych referatów i sprawozdań.

A więc, w pierwszym d)niu obrad, 
p. Z. Hellwig będzie mówił o zieleni 
w nowych dzielnicach miast, a inż. 
Z. Kunińska o organizacji miejekich 
działów ogrodniczych. W sobotę dr. 
M. Orłowicz opowie o podmiejisikich 
terenach turystycznych, inż. Z. Ru
dolf o oełwonie aielemS w miastach,

tym niedawno w Berlm ie i Essen 
międzynarodowym kongresie ogrod
niczym.

W niedzielę zamknięcie obrad i  in 
teresujący referat dyr. A. Wróblew
skiego o nowych i mało znanych 
drzewach i krzewach do zadrzewia
nia m iast i dróg publicznych. Tego 
samego dnia Tow*rrzyeitwo Ogród
ków Działkowych urządza uroczyste 
poświęoenie kolonj i ogródków dla 
bezrobotnych pray Dworcu Gdań
skim.
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Z życia Piotrk. Koła Ziemianek
Dwór polski nadaï iwîerdzq kulimy redzirne!

Ubiegłej niedzieli odbyło r.ię 
w Rękoraju u p. p. Wernerów 
zwykłe miesięczne zebranie 
pioUkowskiego Koła Ziemia' 
nek' Zjazd był bardzo liczny i 
obrady toczyły się w żywym 
tempie. Pragnąc pogłębić swo
je wiadomości fachowe, posta
nowiono urządzić w drugiej 
połowie września wycieczkę do 
Błędowa i Dankowa, aby zwie
dzić tam wspaniałą hodowlę 
warzyw, kwiatów elit zbóż i 
doskonale zaprowadzone sady.

Skolei odczytany został re 
ferat p. E. Domańskiej p. t. 
„Stosunek dworu do społeczeń
stwa, a w szczególności do w si”

Referat ten wygłoszony był 
przez p. Domańską w Poznaniu 
dnia 25 XI 1937 roku na I-ym 
Ogólnopolskim Zjeździe Związ
kowych Sodalicji Pań Wiejskich 
W doskonale jędrnych słowach 
prelegentka ujmuje to zagadnie
nie, podkreślając rolę ziemiań- 
stwa w stosunkach społecznych 
jego patriotyzm i ofiarność.

Stwierdza, że „dwór połski 
ale ten prawdziwy, mimo wszy 
stko jest i będzie jeszcze przez 
długie lata twierdzą i rozsądni- 
kiem kultury rodzimej, zasad 
katolickich i postępu rolnicze
go”. To też dążąc do postępu 
na wsi, należy jaknajszybciej 
zrealizować ścisły związek mię 
dzy dworem, zagrodą i społe
czeństwem.

Nad referatem tym wyw iąza
ła się nader ożywiona dysku
sja, w której wzięły udział 
wszystkie obecne panie. Pier
wszym etapem do realizowania 
tej łączności z zagrodą są Ko
ła Gospodyń Ziemianek. Prze
wodnicząca tych kół p. Maria 
W alicka ze Słupie zdała spra
wozdanie z letniej dotyczczaso- 
wej pracy, która przedstawia 
się imponująco. Przez miesiące 
letnie urządzone było 6 dzieciń 
ców, a mianowicie: w Polich
nie, Szczukocicach, Plucicach, 
Gomulinie, Milejowie' i Longi-

nówce, Z tych dziecince w Po
lichnie i M ibjowie zostaną 
prawdopodobnie na stałe. W 
Kołach Gospodyń odbyty się 
konkursy ogródków i czystości 
a odbędzie się jeszcze kurs dla 
Zarządów i radnych. Zakoń
czenie tych kursów odbędzie 
się bardzo uroczyście z rozda
niem nagród.

Omawiano następnie sprawy 
wewnętrzne organizacyjne oraz 
przystąpienie do wędrownej 
biblioteki urządzonej przez p. 
Morsztynową.

W miłej atmosferze zakoń
czono obrady, dziękując go 
spodarzom Jza gościnne przy
jęcie zjazdu.

Zmiana w  przemyśle 
gastr. w  Piotrkowie
P. Swiderski właściciel re

stauracji przy placu Kościuszki 
po wygraniu pół miliona zło
tych na pożyczce inwestecyjnej 
zrezygnował z koncesji i lokal 
zamknął. Obecnie, lnkal ten 
wynajął p. Władysław Szymań
ski, właściciel znanej restaura
cji „Adria” popularnie zwanej 
„Kaczy dołek” — i po dokona
niu gruntownego remontu — 
otworzy tamw dniach najbliż
szych zakład gastronomiczny.

Fabrykant lżył Państwo 
Polskie

W czasię dokokonywania 
rewizji w mieszkaniu kupca 
Jojne Jakubowicza w jBełcha- 
towie w ł a ś c i c i e l  mieszkania 
odniósł się w stosunku do pro
wadzących rewizję funkcjonar- 
juszów policji arogancko i pu
blicznie zelżył Państwo Polskie.

Za czyn ten Jakubowicz od
powiadał przed sądem okręgo
wym w Piotrkowie i w wyniku 
roprawy skazany został na 3 
miesiące aresztu.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego

na zasadzie §. 114 statutu Towarzystwa i § § 6 - 11 prze
pisów dodatkowych z 1905 roku, podaje do powszechnaj w ia
domości, że z powodu spełzłej w dniu 10 maja 1938 r. pier
wszej licytacji nieruchomości w RAWIE MAZ. przy ul. Zamko
wa — Wola, oznaczonej rep. hip. Nr. 87L

Licytacja powtórna, czyli ostateczna tej nieruchomości
odbędzie się w dniu 17 października 1938 roku o godzinie 11 
z rana w W ydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w 
Piotrkowie przed Notariuszem Aleksym Kędzierskim lub jego 
zastępcą, w obecności delegata Towarzystwa.

Licytacja rozpocznie się od sumy nieumorzonej pożyczki 
Towarzystwa, z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów 
egzekucyjnych i kar, t. j. od sumy Zł. 16738 gr. 18. Wadium 
do licytacji określone zostało na Zł. 1674.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki l icy
tacyjne, które łącznie ze zbiorem objaśnień, złożone zostały 
do księgi hipotecznej wspomnianej nieruchomości i mogą być 
przeglądane tak w W ydziale Hipotecznym przy Sądzie Okrę
gowym w Piotrkowie, jak i w Dyrekcji Towarzystwa oraz o- 
bowiązany będzie, o ile suma sprzedażna nie będzie na to 
wystarczająca, zaspoko ć należności uprzywilejowane, w myśl 
art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 prawa o 
przywilejach i hipotekach z 1825 roku.

Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA.

ICrwawa rozprawa 
na tle poradffiBków 

osobistych
Na tle porachunków osobis 

tych doszło do sprzec/ki po
między mieszkańcami wsi Wo
la Kamocka pod Piotrkowem 
Władysławem Urbańskim z je 
dnej, a Wacławem Zającem i 
Władysławem Zielińskim dru
giej. Sprzeczka ta wkrótce za
mieniła się w bójkę, w czasie 
której Urbański odniósł bardzo 
ciężkie uszkodzenia ciała, za
dane prętem żelaznym.

Rannego przewieziono do 
szpitala w Piotrkowie. ]■ K ,

BALSAMICZNA
SOL

t iu w o  ból. p lec ien ie .
nabrzmienie ‘nóg, zmjigk'fto 
odciilii," które po łel-WbjfeÜ 
d o i q się usupgć n aw o t 
paznokciem. P r |«p 11 
uiycio no opokdWaniib

Czytajcie Dziennik Naród.

Szczyty  muzyki europejskie j
J . S. Ba ch. Audycja radiowa.

We wtorek, dn. 13.IX o go 
dzinie 22.05 odbęHzie się ostat 
nia audycja z cyk'u i łytowego 
„Pięć w eków dawnej muzyki” 
Od wczesnego średniowiecza 
poprzez okres Odrodzenia aż 
do Baroku — oto ogromny o- 
kres dziejów kultury europej
skiej, jaki poznali słuchacze 
tych audycji. Coraz odmienne 
style , coraz nowe i inne indy
widualności i wielkie talenty 
przesuwały się przed radiosłu
chaczami. W iek XVIII jest pod 
wielu względami ukoronowa
niem epok poprzednich. W  twór 
czości Jana Sebastiana Bacha 
znajdują rozmaite poprzednie 
prądy i kierunki swój najwyż
szy wyraz, geniusz ludzki zaś 
wypowiada się tutaj w jednej 
z swych najpełniejszych form. 
Koncert wtorkowy, wykonany 
przez najlepszych zagranicznych 
interpretatorów Bacha, składa 
się z części świeckiej i re lig ij
nej. W I-ej nadane zostaną u- 
twory klasyczne W anda Lan
dowska, organowe i Concerto 
Grosso Nr. 2 dyrekcja Adolf 
Busch. II-ga część przyniesie 
organowe preludia chorałowe 
Kantatę i Arie z Pasji w/g św. 
Mateusza. Uzupełnieniem tej 
audycji z płyt będzie popołud
niowy recital fortepianowy Mie
czysława Hunza, o g. 18.10 w 
którym artysta wykona m. in 
Bacha koncert włoski.

W ezwanie do składania ofert
Garnizonowa Komisja 

mierzą oddać w drodze
Żywnościowa w Piotrkowie za-

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
dostawę mięsa wołowego, wieprzowego, baraniego, słoniny, 
boczku i kiełbasy, ziemniaków, kaszy jęczmiennej, tatarcza- 
nej, jaglanej, perłowej i pęczaku, fasoli, grochu, mąki pszen
nej i żytniej, siana, słomy żytniej i owsianej. W yżej wymie
nione artykuły mają odpowiadać I-mu gatunkowi.

Oferta w kopercie zapieczętowanej zaopatrzonej zna
kiem firmy oraz napisem „Oferta do przetargu dnia 20 wrze
śnia 1938 roku na dostawę artykułów żywnościowych” musi 
wpłynąć do Kancelarji Oficera Żywnościowego koszary 
Franciszkańskie, najpóźniej do dnia 22 września 1938 r. go 
dzinie 10-ej, w którym to termin rozpocznie się komisyjne o- 
twarcie ofert i przetarg.

Z przepisami dotyczącymi dostawy oraz ilości art. żywn. 
należy zgłaszać się w godzinach od 11 — 12 w kancelarii 
oficera żywnościowego.

Oferta na część dostawy jest dopuszczalna.
W ysokość wadium ustalona na 3 procent wartości ofe

rowanej dostawy w ciągu 3 miesięcy.
Wadium należy wpłacić w kasie koszar Franciszkańskich
Do oferty należy dołączyć:

1. Pokwitowanie złożenia wadium.
2. Św iadectwo przemysłowe.

Od obowiązku złożenia wadium zwolniono producentów 
a od św iadectwa przemysłowego zwolniono firmy, które już 
w bieżącym roku kalendarzowym uskuteczniały dostawy dla 
wojska.

W razie negatywnego wyniku przetargu ofertowego, od
będzie się w tym samym dniu przetarg ustny.

Zastrzegam sobie prawo oceny i wyboru ofert, tudzież 
zwiększenie lub zmiejszenie dostawy.

PRZEWODNICZĄCY 

GARNIZONOWEJ KOMISJI ŻYWNOŚCIOWEJ

JANUSZ SIKORSKI major

Szkło piotrkowskie 
pójdzie na Lltwe

Prasa warszawska dowiaduje 
cię z kół handlowo-przemysł0' 
wych, że w niedługim czasie 
spodziewany jest przyjazd do 
Piotrkowa kupców litewskich, 
którzy zamierzają poczynić 'v 
hutach Piotrkowskich poważne 
zamówienia. SzkłoJPiotrkowskie
(szczególnie kryształy) nie jest 
bynajmniej na Litwie nowością- 
gdyż sprowadzano je na Litw? 
drogą okrężną przez Łotwę 1 
Prusy Wsch.

T O R E B K A C H ------- « g .

N A U C Z Y C I E L K A  udziela 

lekcyj języków i muzyki o 
ul. Piłsudskiego 69 ~~~

UDZIELAM gry  na fortePj^
nie. Cena b. przystępna*  ̂
uczennic i uczni cena spec) 
przyjmuje w poniedziałki i s rp.j. 
od godziny 1 do 2-ej. LII- 
sudskiego Nr. 71

ZGINĄŁ TYTUŁ ^ Y1®  
NAWCZY Łaja Lewkowicz: ь 
terze Fisz i Ickowi 
kaz zapłaty prawomocny ^
21/4 w spr. Nr. 582/38 na ^  
złotych z procentami i ko . .f. 
— Sądu G rodzkiego w 1 
kowie.

K R A W C O W A  poszukuje Pra

cy  chętnie na w yjazd .
Ulica Belzacka 11 01 •

4 P O K O J O W Y  lokal
w y ? odparterze z wszelkiemi 

mi.
Wiadomość u właścici 

mu ul. Legionów 3

ela d°*

Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, S ien k iew icza  14

Redakcja i edminist«‘ja
u l. S łow ack iego  28 Par

wejśc ie  od frontu ^

CENY OGŁOSZEŃ: 0
milimetrowy jednoszpa sZy. 
groszy; w tekście 6U 
Ogłoszenia drobne  ̂
za wyraz. n 7 lENNIt4
Prenumerata za »u  AosW' 
NARODOWY” wraz * Jk po- 
wą do domu lub P jZ<T miesić' 
cztową wynosi 3 zło 
cznie.

— sr^31-

Pijcie znakomite piwa miejscowego browaru


